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P r s p n  i i i  ii iaie i l n  tany. Stresemann o rokowaniach z Polską.
Ochrona interesów rolnictwa niemieckiego,—  Potępienie rezolucji „Landsbundu". —

Jednomyślność rządu.K ryzys wewnętrzny niemieckiego cen­
trum udało się kierownictwu partji chwilo­
wo osłabić i złagodzić Stało się to na ze­
braniu pełnego Zarządu (Reichs-ausschuss) 
stronnictwa w dniu 29 stycznia. Przybyli 
na posiedzenie wszyscy najwybitniejsi przy­
w ódcy katolickiego ruchu politycznego 
i  społecznego, skupiający się w  centrum. 
W zią ł w  niem udział nawet b. kanclerz Dr 
W irth, pierwszy —  zdaje się —  ratz od 
dwóch lat, od chwili zerwania stosunków 
z frakcją parlamentarną centrum.

Referat wygłosił kanclerz Dr M arks.. .  
Zadanie miał trudne. On był powodem w y­
buchu fermentu w stronnictwie. On go też 
winien był zlikwidować przez odpowiednie 
oświadczenie, któreby dało satysfakcję dru­
giemu odłamowi partji. Z drugiej strony 
jednak osobiste poglądy Marksa na sprawy 
polityczne i społeczne tak się już wyraźnie 
skrystalizowały, że małą była nadzieja, by 
jego  ustępstwa na rzecz opozycji Steger- 
walda m ogły ją zupełnie uspokoić.

Z tak trudnej sytuacji uratowała Marksa 

znana jego  zdolność przystosowywania się 
do okoliczności. N ie zrywając radykalnie 

z głoszonemi dotąd zapatrywaniami, złożył 
Marks w  dniu 29 stycznia oświadczenia, 
które frakcja cbrześcijańsko-społeczna przy­
jęła jako pewną satysfakcję dla siebie. 
Oświadczenia te odnosiły się do dwóch 
spraw: —  ustroju państwa i polityki spo­

łecznej.
Odnośnie do pierwszej sprawy powie­

dział. że „centrum broni konstytucji i usta­
lonej przez nią form y państwowej^ (repu­

bliki). Następnie stanowczo wypowiedział 
się za porozumieniem z Francją, w  szczegól­
ności za paktem locameńskim.

Nad referatem przeprowadzono dysku­
sję. w  której głos zabierali wszyscy prawie, 
oponenci Marksa (przedstawiciele Ch. Z. Z.. 
Stegerwald, Imbusch. Kaiser i in.). W  przy­
jętej następnie rezolucji podkreślono, że

„myśl społeczna stanowi fundament 
niemieckiej partji centrowej".

Tak się przedstawią rezultat sobotnich 

obrad Zarządu centrum. Jest on dodatni, 
chociaż nie zupełnie zadowalający Cała je ­
go  wartość streszcza się w  tern, że zdo­
łano załagodzić otwarty konflikt i to 
w okresie niebezpiecznym —  przedwybor­

czym.
Nie można się jednak łudzić, by przyjęta 

rezołucia oznaczała zupełną likwidację kon­
fliktu. Świadczy o tem fakt, że nie uchwa­
lono votum zaufania dla kierownictwa par­
tji (dla Marksa), a tylko chłodne podzięko­
wanie za dotychczasową pracę.

Konflikt, który przechodzi obecnie cen­
trum, idzie głęboko, —  dotyczy programu 
stronnictwa, który w  ostanich latach —  co 
z całą słusznością podnosi opozycja —  uległ 
załamaniu, a to na skutek sojuszu partji 
z prawicą nacjonalistyczną i konserwaty­
wną.

K ied y się tworzyło centrum katolickie 
Rzeszy niemieckiej, wielką wagę przykłada­
no wówczas do jasnego określenia podstaw 
programowych stronnictwa. Na ten program 
złożyła się praca dwóch głównie ludzi: bi 
skupa Kettelera i Windthorsta. Biskup Ket- 
tełer napisał ..Zarys politycznego progra­
mu", a Windthorst w  parlamencie i w sze­

regu mów politycznych rozwinął jego zasa­

dy i stosował je do życia politycznego, go­
spodarczego i kulturalno-moralnego.

Powszechnie uważa się centrum za par- 
tję wyznaniową w  tem znaczeniu, że została 
stworzoną dla obrony praw Kościoła. N ie­
wątpliwie cel ten przyświecał dwom twór­
com centrum. Cel ten jednak pojmowali 
szeroko. Biskup Ketteler chciał, by centrum 
broniło praw religji nie tylko na polu usta­
wodawstwa wyznaniowego; chciał taicie 
(jak o tem świadczy X I I I  rozdz. jego „Za ­
rysu11), aby centrum realizowało zasady 

chrześcijańsko-społeczne w życiu gospodar- 
czem, w szczególności by wzięło w obronę 
warstwy ludowe i stan średni przed napo- 
rem rozzuchwalonego kapitalizmu.. Dość 
powiedzieć, że po wyborach z roku 1871 
zasiadł na skrajnej lew icy Reichstagu, a po­
sądzony potom o ,,sympatje socjalistyczne" 
wystąpił publicznie z oświadczeniem, które 
dotąd jest liajwspanialszem uzasadnieniem 

programu chrześcijausko-społeczuego... Po­
nadto chciał, by centrum w  sprawach na­
rodowościowych (stosunek do Polaków 
w W ielkopolsce) kierowało się zasadą spra­
wi edl i woścL

Dzisiejsze centrum zeszło z drogi wska­
zanej przez biskupa ę Moguncji. Ferment 
obecny dowodzi, żo świadomość tego od­
stępstwa jest odczuwaną w  pewnych kołach 
partji. N ie należy wątpić, że ostatecznie 
weźmie górę kierunek chrześcijańsko-spo- 
łeczny. Dziś to jeszcze nie nastąpiło.

W . Z.

Katolicki dziennik bezpartyjny „Polak-Ka- 
toUk“ pisze i pcw-*!*

„ Z zasadniczą opozycją muszą się spot­
kać wszelkie próby wciągnięcia katolików' 
do współpracy w okresie wyborczym z ży­
wiołami bezwyznaniowymi i radykalnymi.
Już po kilkakroć stwierdzaliśmy w naszem 
piśmie, że taka wnpólpraca, jako niezgod­
na z zasadami moralności chrześcijańskiej, 
tnoże być uznana za nieetyczną i za szkod­
liwą dia Kościoła i Państwa".
Uwagi te odnoszą się obecnie już tylko do 

konserwatystów, którzy dalej wsjwłpracują 
w Be-Be z radykałami i sanatorami. Czynią to 
Ha zdobycia kilku mandatów, które im sanacja 
za zdradę interesów katolickich przyrzekła. 
Jesteśmy jednak przekonani, że ani jeden głos 
uświadomionego katolika nie padnie na listę 
Be-Be.

Rokowania kupieckie polskc-niem eckie
Warszawa. (PAT.) W uzupełnieniu narad 

odbytych ostatnio przez przedstawicieli pol­
skiego i niemieckiego przemysłu miała miejsca 
konferencja reprezentantów kupiectwa obu kra 
‘ów w Warszawie w dniu 29 hm. jako dalszy 
dąg rozmów rozpoczętych w Berlinie w dniu 
3 grudo'2 roku zeszłego. Podczas konferencji 
warszawskiej przeprowadzono ogólną wynranę 
'dań jakoteż poruszono niektóre zagadnienia 
ipec'ainew, przyczem zaróno za zgodą strony 
oolskiej jak i niemieckiej nie poruszano tema­
tów, któreby kolidowały z oficjał,nemi rokowa­
niami o traktat handlowy. Konferencje sfer 
handlowych, które doprowadziłyby do uzgo- 
Inień o charakterze ogólnym mają być w ra­
zie potrzeby kontynuowane w komisjach bran­
żowych. Konferencja odbyła się w godzinach 
porannych. W godzinach popołudni owych od- 
iyło się śniadanie w sali resursy kupieckiej. 

Ze strony polskiej konferencji pnzewodniczył 
orezes stowarzyszenia kupców polskich p. B. 
ilerse, zaś ze strony niemieckiej p. Keinath.

W  ekspose, które Stresemann w ygłosił 
w Reichstagu, poruszona była sprawa ro­
kowań z Litwą. P. Stresemann twierdził, że 
te rokowania niesłusznie zaniepokoiły prasę 
polską, bo Niemcy czynią ze swej strony 
wszystko, by usunąć naprężenie w stosun­
kach polsko-litewskich. Nie wyjaśnił jednak 
p. Stresemann, dlaczego dyktator kowień­
ski po każdem zetknięciu się z rządem nie­
mieckim nie objawia skłonności do porozu­
mienia z Polską, lecz raczej przeciwnie, od­
krywa nowe trudności i przeszkody.

P. Stresemann twierdził dalej, że chce 
oprzeć stosunki z sąsiadami na zasadach 
rokoju 3 porozumienia. W  tym celu prowa­
dzone są rokowania z Polską o traktat han­
dlowy. Przypomniawszy wyniki rozmów 
min. Zaleskiego oraz pos. Rauschera zazna­
czył Stresemann. że m iędzy nim a delega­
tem polskim Jackowskim toczyły się w Ber­
linie rokowania, których rozmiar i zakres 
ustalono w  protokole.

,,W protokóle tym —  mówi} dalej Stre­
semann —  zawarte też są rozmiary kon- 
cesyj niemieckich w dziedzinie gospodar­
czej; specjalnie przy tem uwzględniono tru­
dności, jakie pokonywać musi obecnie rol­
nictwo niemieckie, a zwłaszcza rolnictwo 
Prus Wschodnich. Umowy, zawarte pomię­
dzy delegatem polskim a mną. spotkały się 
z jednomyślną aprobatą całego gabinetu 
i dlatego muszę kategorycznie odrzucić za­
rzut. postawiony przez przewodniczącego 
Landsbundu pomorskiego w artykule ogło­
szonym na łamach „Deutsche Tages Z tg", 
jakoby urząd spraw zagranicznych prze­
szkadzał ochronie rolnictwa. Równocześnie 
zaś wyrazić muszę nadzwyczajne ubolewa­
nie z powodu oświadczenia, zawartego w re­
zolucji Landsbundu, iż nie pozwoli om na to, 
aby traktat handlowy z Polską wogóle do­
szedł do skutku".
Odpierając zarzut o lekceważeniu inte­

resów rolnictwa oświadczył Ptresemann. że 
właśnie ze względu na obecną sytuację 
w rolnictwie, rząd niemiecki poprzesfaie 
na zawarciu małego traktatu w  miejsce peł­
nego traktatu handlowego.

„Wszystkie partje. których przedstawi-

Morkwa. (AW .) Delegaci polscy w Moskwie 
n. Hołówko i Sokołowski po kilkudniowym po­
bycie opuścili Moskwę, wyjeżdżając do War­
szawy. Jednocześnie agencja sowiecka Tass 
podaje, że delegaci polscy nie wszczęli roko­
wań z Kom kar1 a tem ludowym do spraw zagra­
nicznych, ani nie nawiązali kontaktu z innemi 
władzami s~ vieokiemi. Fa‘..t ten jest szeroko 
komentowany w moskiewskich kolach dyplo- 
matyczvch ze względu na oświadczenie mini 
tra Zaleskiego posłowi sowieckiemu w War- 

wawie p. Bogomołowi, że wydał polecenie na­
tychmiastowego podjęcia pertraktacji. Miało te 
wedle prasy moskiewskiej miejsce 28-go sty­
cznia b. r.

P. Thomas o Górnym Ś!ąsku.
Wiedeń. (PAT.) P. Albert Thomas dyrek­

tor międzynarodowego instytutu pracy opo­
wiada w „N. Fr. Presse" o swojej podróży na 
9. Śląsk. Oba w mierny się wszyscy. —  mówi 
p- Thomas —  że rozerwanie G. Śląska Spowo­
duje jego upadek. Obawy te okazały się zgoła 
nieuzasadnione. G. Śląsk pracuje bardzo inten- 
zywnie i bardzo skutecznie. P. Thomas zamie­
ra  za 6 tygodni odbyć dłuższą podróż dla atu- 
'Ijów po G. Śląsku, aby poinformować się do­
kładnie o stosunkach gospodarczych i społecz­
nych tego kraju.

DELEGAT POLSKI W YJECHAŁ DO CHIN.

Warszawa. (AW .) Dziś pociągiem moskiew­
skim wyjechał do Pekinu delegat Rzeczypoepo 
litej w Chinach K- Pindor. Wyjazd jogo ma

; ciele zasiadają w rządzie Rzeszy, jednozgo- 
dnie stwierdziły, że gabinet Rzeszy w peł­
nym swoim składzie w sposób bezwzględ­
nie pozytywny ustosunkował się do myśli 
zawarcia traktatu handolwego z Polską. 
Oświadczenia, składane tu przez poszcze­
gólne organizacje Landsbundu, w niczem 
nie mogą zmienić tego faktu. Uważam jed­
nak za konieczne oświadczyć, że zasady, 
dotyczące prawa osiedlania, co do których 
doszło do tymczasowego porozumienia, nie 
powinny być naturalnie kwestjonowane 
przez poszczególne postanowienia ustaw 
polskich".

T e  zapewnienia co do gotowości zawar­
cia traktatu nie oczywiście Stresemanna nie 
kosztowało. Byłoby lepiej, gdyby powie­
dział, w jakich punktach mogą Niemcy ustą­
pić i przyjąć żądania polskie. Same goło­
słowne zapewnienia o dobrej woli całego 
rządu niemieckiego nie posuną rokowań 
naprzód.

(Red. „Ustawy" polskie w sprawie osiedla­
nia, o których wspomniał Stresemann, to roz­
porządzenie Prezydenta Rzplitej z dn. 23 X II 
1926 o granicach państwa. Rozporządzenie to 
zakazuje cudzoziemcom, a więc i Niemcom, 
w pasie granicznym wynoszącym 30 km. naby­
wania nieruchomoćci, wykonywania handlu 
i przemysłu i L p. Prasa niemiecka przyjęła to 
zarządzenie bardzo nieżyczliwie, stwierdzając, 
że będzie ono obowiązywać prawie na całem 
Pomorzu i w części poznańskiego. Polska mu­
siała jednak ze względu na bezpieczeństwo gra 
nic takie środki otrożności przedsięwziąć).

PARADOKSY PARLAMENTARNE.

Berlin. (PAT.) W  dyskusji nad ekspose mi­
nistra Stresemanna specjalną uwagę zwrócił 
w Reichstagu, że lewica o klask wal a demon­
stracyjnie ministra spraw zagranicznych, gdy 
niemiecko narodowi milczeli. Pozatem przemó­
wienie przedstawiciela opozycji posła socjali­
stycznego Breitscheidta miało charakter prze­
mówienia niemal prorządowego, gdy natomiast 
przemówienie przedstawiciela partji rządowej 
niemiecko narodowej posła Freita.ga Leringho- 
fena było wyiażnie opozycyjne.

STANOWISKO POSŁA PA TK A  ZACHWIANE

Warszawa. (Tel. wł.) We wtorek wieczorem 
wrócili z Moskwy delegaci polscy do rokowań 
handlowych z Sowietami pp.: Holówko i Soko­
łowski. Na zapytanie jednego z dziennikarzy 
skierowane do tych delegatów, czy prawdziwe 
są wiadomości Thel. Un.. że rokowania zo­
stały przerwane, delegaci odpowiedzieli, że nie 
mogą tego ani potwierdzić, ani temu zaprze­
czyć. Prasa berlińska donosi, jakoby stanowi­
sko posła Rzplitr w Moskwie p. Patka zostało 
zachwiane, a to skutkiem, że nie przygotował 
tc nu do rokowań handlowych polsko-sowiec­
kich.

na celu zakończenie rokowań w sprawie trak­
tatu polsko-chińskiego.

MŁODOCIANE KOMUNISTKI.
Warszawa. (Tel. wł.) W  duiu 20 lutego br.

w łódzkim sądzie okręgowym odbędzie się 
rozprawa przeciwko sześciu uczenie om pensji 
im. E. Orzeszkowej, oskarżonych o przynależe­
nie do Związku Młodzieży Komunistycznej 
i szerzenie haseł antypaństwowych wśród mło­
dzieży szkolnej. Oskarżone, któremi są Biren- 
baumówna, Zalcmanówna, Niechcicka, Dawido- 
wiczćwna, Rozenfarbówna i Sznajderówna, od­
powiadać hędą z art. 102 części I  K. K. Spra­
wa ta> budzi ogromne zainteresowanie, gdyż 
młode ! 'omiinistki są wychowankami pensji, 
która cieszyła się specjalnenri względami kura- 
torjum za urzędowanie p. wizytatora Czapczyń- 
skiego. Dyrektorem pensji był i jest P. Ko-szył.

Nie podjęto rokowań z  Rosją.
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0 czcm  p is ią  in n i? ...
Dmowski o demagogii 

i barbarzyństwie poiitycznem.
W  cyldu swych artykułów o chwili obe­

cnej podkreśla Dmowski potrzebę „po lity­
cznego cywilizowania41 narodu i tępienia 
„barbarzyństwa44 politycznego. Jesteśmy 
bowiem, twierdzi p. Dmowski, społeczeń­
stwem niedorosłem do czasów panujących 
W Europie.

„Gorliwie naśladujemy Europę, małpu­
jemy powierzchownie to, co dziś stanowi 
źródło jej słabości; natomiast bardzo po­
woli posuwamy się naprzód w zrozumieniu

1 tego, co to jest dzisiejsze państwo i jakiem 
musi być nasze państwo, jeżeli ma istnieć; 
bo w dzisiejszej Europie na inny typ pań­
stwa. jak państwo narodowe, miejsca nie­
ma. Tak samo w XV II i 5 V III wieku nie 
byliśmy zdolni zrozumieć, że w ówczesnej 
Europie nie było miejsca na rzeczpospolitą 
szlachecką44.
W ychowawcam i społeczeństwa eą orga­

nizatorowie stronnictw i k ierownicy pań­
stwa.

„Gdy ci grają na niższych instynktach, 
gdy budują swą karjerę na tem, co w czło­
wieku jest podłe, na jego łakomstwie i tchó­
rzostwie, gdy miast żądać od człowieka 
6pełnUmia obowiązku, żądają popełniania 
nadużyć, gdy zamiast go oświecać, wyjaś­
niać mu istotne jego położenie i położenie 
kraju, uświadamiać mu rzeczywistość, ogłu­
piają go nieTealnemi obietnicami i zapowie­
dziami tego, czego nie są zdolni wyko- 

, nać —  cofają Polaka z drogi rozwojowej.
’ po której szybko pójść ona musi, jeżeli ma 
istnieć, a tem samem gubią jej przyszłość.

Rozejrzyjmy się trzeźwo, a zobaczymy, 
ile tej roboty dziś się robi44.
Metody polityków  „praktycznych44 prę- 

’dzej, pisze Dmowski, prowadzą do ich ce­
lów, zile te powodzenia szybko przychodzą 
i szybko się kończą. Zawody, ktÓTe swym 
zwolennikom sprawiają, przyczyniają się do 
kształcenia poiitycznegi narodu.

Rzgd nie powinien teroryzować 
obywateli.

„N . Dziennik44 zajmuje się kwestją sta­
nowiska rządu w  akcji wyborczej. Przyzna­
je, że rząd może być stroną w  akcji w ybor­
czej, ale źle jest, gdy

„rządowy aparat zostaje naikręcony na pe­
wien kierunek i organy rządowe, wyższe, 
ezy niższe, z różnych hierarchij urzędni­
czych. zaczynają na swój sposób „perswa­
dować44, a każde słowo perswazji jest zara­
zem —  terroryzowaniem. Straszenie oby­
watela silą rządową jest rzeczą okropną, 
okropni ej-zom jest przeszkadzanie ze stro­
ny organów rządowych w rozwijaniu legal­
nej agitacji —  zapomoc? starych sztuczek 
*  dziedziny prawnieł budowniczych lub sa­
nitarnych —  troska władzy, żo się lokal 
zgromadzeniowy zapadnie, lub jakaś stra­
szliwa choroba rozszerzy! —  a najokrop-

Mobilizacja przedwyborcza.
„Kato!icko-Ludowi“  wyzwoleni.

Wczoraj zamieszczona przez nas wiado­
mość o wystąpieniu „Kat-ludowych44 z B. B. 
dowodzi, że wreszcie stało się zadość katolic­
kiej opiinji, która glośn.o domagała się od tego 
stronnictwa zerwania z żywiołami i ugrupowa­
niami niekatolickiemu Stało się to dość późno 
wprawdzie; lepiej jednak   mówi .przysło­
wie —  „późno44, niż „nigdy44.

Krok „Katoł.-ludowych44 będzie miał je­
dnak pewne konsekwencje... Na terenie tar­
nowskiej diecezji będą dwa bloki rządowe; 
jeden B. B. (Bojko, żydzi i Partja Pracy), — 
drugi Kat o! .-lud owych i „Zw. zawodowego rol­
ników14 hr. Łubieńskiego, mający podobno wy­
stąpić pod firmą „Katol. Unji Ziem Wschod­
nich44, organizowanej przez p. Rudzińskiego, 
ziemianina z oświęcimskiego. W  dużym sto­
pniu zmniejsza to szanse obydwu list i nie wy­
klucza wzajemnych tarć.

Co do „Katol-Lud owych14, to wystąpienie 
z B. B. popchnęło ich w ramiona hr. Łubień­
skiego, którego przed 2 latv sami usunęli 
z prezesury stronnictwa lękając się, że mu na­
da charakter konserwatywny. Taką nadzieję 
zresztą wyrażał „Czas44 otwarcie. Świeże poro­
zumienie się z hr. Łubieńskim świadczy, że mu 
zapomniano szkodliwą działalność na rzecz 
stronnictwa, a także, że —  lonja polityczna 
S. K. L. w dalszym ciągu jest zygzakowatą.

Jak się te przemiany tarnowskie wyrażą 
podczas wyborów, trudno przewidzieć... W  każ 
dym razie cieszyć się należy, że S. K. L. zeszło 
wreszcie z błędnej drogi. Niestety nie zdobyło 
się na jeszcze jeden krok: połączenie się z Ch. 
D. i Piastem w jeden blok wyborczy.

24-ka w Wielkopoisce.
Komitet wyborczy Kat. Nar. w Poznaniu 

ogłosił komunikat, uzasadniający, dlaczego ko­
mitet przeprowadza akcję wyborczą na własną 
rękę. Komitet zwrócił się do prezesów stron­
nictw Oh. D „ N. P. R., Cb. N. i Piastą o u- 
bworzanie jednolitego frontu. NPR. odpowie­
działa, że na podstawie uchwał swoich władz 
pójdzie samodzielnie do wyborów, Piast wo- 
góle nie pertraktował, natomiast Ch. D. przez 
pana Marciniaka zaproponowała umowę regio­
nalną tylko w trzech okręgach. Propozycję tę 
Komitet Katolicko-Narodowy odrzucił. Ch. N. 
przekazała list Unji Gospodarczej. Wobec po­
wyższego. Komitet Katolicko-Narodowy rozwi­
nie w poznańskiem akcję wyborczą samodziel­
nie. -„ V

niejszem jest sugerowanie obywatela, że 
jogo wolna wola obywatelska, o ile pozo­
staje w sprzeczności z opinją rządu, jest 
aktem —  antypaństwowym14.
Trzeba tu jednak odróżnić agitację pa­

triotycznych stronnictw opozycyjnych od 
agitacji niektórych grap mniejszościowych 
lub półkomunistycznych. Nad tą dragą po­
winny władze rozciągać baczną kontrole.

liondydatury w Łodzi.
Jeśli między P. B. K. a B. Kat. Nar. przyj­

dzie na terenie m. Warszawy i Łodzi do poro­
zumienia, to w Łodzi wystawiona będzie tylko 
lista Bloku Katolickiego z pp. Cyrańskim i Wo- 
jakowsldm na czele, a do Senatu lista z pp. 
Haraszem i Groszkowskim. W  okręgu wiejskim 
zaś wystąpi tylko Blok Katol.-Narodowy.

Sanacja występuje jako Be-Be wspólnie 
z NPR. lewicą. Na pierwszem miejscu listy 
kandyduje min. Czechowicz, na drugiem p. 
Waszkiewicz (NPR. lew.).
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Kraków—miasto.
Z KOŁA STUDJÓW SPOŁECZNYCH PRZY 

CH. D.
Ostatni wieczór dyskusyjny Koła studjów 

społecznych w Krakowie zagaił b poseł p. Pu­
chatka przemówieniem na temat: „Sytuacja
wyborcza w świetle zgłoszonych list wybor­
czych44, podkreślając w szczególności podsta­
wy P. B. K. W  ożywionej dyskusji zabierali 
"łoe ks. patron Kasnrzyk, pp. Uznańsld, Pade- 
chowicz, b. sen. Aclelman, Jaworski, inż. Gre- 
lowski, Karliński i nrof. Os+aehowski. Mówcy 
wyrażali zapatrywanie, że P  B. K. odniesie 
przy urnie wyborczej poważne zwycięstwa.

Kraków (pow .) Chrzanów, OSwfę- 
cim, Olkusz M.echów.

Wiece Pol. Bloku Kat.
W  powiecie olkuskim odbyły się zebrania 

P. B. K.: 26 stycznia w CMLnie. 28 stycznia 
w Porębie Górnej, w Kąpielach Wielkich i w 
Słrzygowie, 27 stycznia w Gołaszewaeh. Na 
zebraniach tych referował program P. B. K. p- 
Gruszczyńsld z Dobrej ad Pilica. Zebrania od 
były się spokojnie, wszędzie oświadczono się 
za poparciem P. B. K.

W adow ice, B iała, Myślenice, 
gywiec, Nowy Targ.

Agitacja p. Potka.
Akcja wyborcza w pow. wadowickim wre' 

w całej pełni. Szczególnie energicznie działa 
„Wyzwolenie14 p. Putka, który tak wiecami 
jak i swoją gazetką usiłuje zapewnić swojemu 
stronnictwu zwycięstwo wyborcze. Obóz rzą­
dowy uruchomił cały aparat administracyjny, 
który pracuje na rzecz B. B. Ludność nie oka­
zuje jednak zbytniego zapału ani dla p. Putka 
(jego naganiacz niejaki Oleksy został wyrzuco­
ny z zebrania B. B, odbytego 29 stycznia w 
Kalwarji), ani do B. B. Zebrania B B. są nao- 
cćł nieliczne. P. B. K. ma w powiecie wado­
wickim duże widoki. Trzeba jednak odbyć spo­
ro zgromadzeń, by ludność zdezorientowaną 
uświadomić.

Znaki ostrzegawcze.
Z kół nauczycielskich piszą nam:   W  po­

niedziałek 80 hm. odbyło się w szkołach roz­
danie świadectw półrocznych i oto dzieci ka­
tolickie, polskie, ze szkół powszechnych i ich 
rodzice, ze zdziwieniom i smutkiem poraź 
p:erwszy nie ujrzeli na świadectwach podpisu 
Ks. Katechety. Dziatwa pyta się w domu 
i w szkole, Iłaczego to ks. Katecheta nie pod­
pisał w tym roku śt "adectwa? I dowiedzieliś­
my się. że nauka religjł jest takim samym 
przedmiotem, jak inne. wobec czego zbyte­
cznym jest umieszczanie podpisu księdza.

A jednak w czasach ucisku i niewoli, pod 
rządami zaborców, widziało się zawsze na świa­
dectwach naszych dzieci podpis duszpasterza 
szkoły. Dopiero w naszej niepodległej Polsce 
uznano za wskazane wyrugować go! Na dro­
dze do świeckiej, bezwyznaniowej szkoły, znie­
sienie podpisu katechety to krok próbny 
i pierwszy eta.p; za nim pójdzie usunięcie sa- 
mejże osoby kapłana i nauki religjL której 
udziela. Sygnał niebezpieczeństwa, jeden wię­
cej wpośród wielu, lin naszych rodziców i w j-  
cbowaweów. dla cal.-j katolickiej Polski Bozi 
imię księdza, tak jak raził krzyż w koronie 
znaku orła białego. Natomiast zaleca się po­
pieranie w szkołach instytucji, przed którą 
ostrzegają nasi Arcypasterze i najwyższy pa­
sterz Kościoła. Na czytanie dla młodzieży wy­
biera się książki, któro Kościół na indeksie 
zamieścił. Ostatnie posunięcia i wiele jeszcze 
innych wystąpień i zarządzeń, będących pro­

wokacją żywiołów szczerze katolickich, ta 
próbne harce, gdzieindziej na dobre już roz­
pętanych. wrogich Bogu i Kościołowi mocy, 
a przygrywką do nich blużnierstwa „Głosu 
Prawdy44. Głos jeden z wielu.

Mikołaj Berdjajew
o rew o luc ji rosyjsk iej.

Rewolucja musi się sama strawić.

L  W ybitny rosyjski filozof Mik. Berdja­
jew , zesłaniec za czasów carskich, wygna­
niec z Bolszewji, wydał książkę p. t. „N o ­
w e średnie w iek i44. Sam tytuł książki jest 
już bardzo znamienny dla intencji czasu. 
A le  kwestja nawrotu do ducha i form w ie­
ków  średnich wym agałaby dłuższej dysku­
sji; na tem miejscu pragnę tylko czytelni­
ków  zaznajomić z poglądami Berdjajewa 
na rewolucję rosyjską, poglądami zarówno 
szlachetnymi i oryginalnymi, jalc i —  z pe­
wnych względów  —  niebezpiecznymi...

Berdjajew z gorzką ironją wspomina
0 tych wszystkich na emigracji, k tórzy tracą 
czas w  nieskończonych sporach kto jest w i­
nien, że rewolucja rosyjska przeszła pod 
kierunek bolszewików, co należało czynić, 
aby ją utrzymać na płaszczyźnie umiaru? 
Jest to według niego „racjonalistyczne ob­
łąkanie, najmniej urzeczywistnialna z uto- 
p ij4' pragnąć opanować żyw io ły  rewolucji
1 kierować niemi. W  rewolucji rosyjskiej 
utopistami byli właśnie kadeci; czyż nie 
było to utopijnością i brakiem zdrowego 
rozsądku, śnić o przezwyciężeniu w ieko­
wych rosyjskich instynktów gwałtu i pod- 
dańczości zarazem zapomoeą rozpraw hu­
manitarnych i konstytucyjnych? Realistami 
by li tylko bolszewicy, oni jedni wsparli się

ua historycznych tradycjach i instynktach 
Rosji, oni jedni byli nie „maksymalistami44, 
ludźmi, którzy rzeczywistości rosyjskie! 
stawiali wymagania zbyt w ielkie, ale „m i­
nimalistami44, którzy szli po linji najmniej­
szego oporu, w zgodzie ze skłonnościami 
i pragnieniami rządów rosyjskich. Bolsze- 
wizm wprawdzie tak że  jest „szaleństwem 
racj ona! isty cznem, manją definitywnego 
uporządkowania życia44, opiera się jedna­
kowoż na irracjonalnym żyw iole ludowym 
„Bolszewizm był realizacją wynaturzoną 
i pierwotną idei rosyjskiej i dlatego zw y­
ciężył. Bolszewizm zwyciężył, albowiem 
u Rosjan słabe jest uczucie hierarchji, a sil­
ną skłonność do samowładztwa. Naród ro­
syjski nic nie chciał w iedzieć o rządach 
prawnych i o konstytucji44.

Jakkolwiekbądż, rewolucja bolszewicka 
jest faktem, który trzeba przyjąć do w ia­
domości; pozostaje tylko przed emigrają 
rosyjską pytanie: Co robić? I  tu Berdjajew 
stanowczo przeciwstawia się próbom kontr­
rewolucyjnym: „N iem ożliwem  jest ocalić
Rosję uczuciami negatywnemi. Rewolucja 
zatruła Rosję szałem wściekłości i upiła 
ją krwią. Co stanie się z biedną Rosją, jeśli 
ją kontrrewolucja zatruje nowym szalem 
i na nowo krwią nakarm i?... Stronnictwo 
szału i nienawiści jest jedno i niepodziel­
ne —  ono jednoczy komunistów } monar­
chistów skrajnych44. . .  Jakże wyjść z błęd­
nego koła rewolucji i kontrrewolucji? Re-* 
wolucja była „okrutną reakcją na okrutną

reakcję14. Czas przerwać ten fatalny łań 
cuch, w którym krew zapładnia krew. „A n  
cien regime44 rosyjski był skazany na za­
gładę nieuniknioną; aby to pojąć wystar­
czy przeczytać Usty carowej do cara. Za 
de Maistre4em powtarza Berdjajew głęboka 
myśl, że ,,kontrrewolucja nie może być re­
wolucją przeciwną, lecz przeciwieństwem 
rewolucji44.

Trzeba zatem —  Berdjajew nalega na 
to —  raz jeszcze pojąć, że bolszewizm wcale 
nie jest objawem przypadkowego opanowa­
nia Rosji przez jakąś szajkę zbójecką; bol­
szewizm jest chorobą; ale zarazem jest je ­
dynym rządem, dla którego możliwem było 
jako tako zorganizować życie w  chorem 
moralnie społeczeństwie rosyjskiem, jakc 
tako okiełznać żyw ioł demoniczny, który 
rozerwał swoje w ięzy. Nie dałyby tu rady 
ani liberalizm demokratyczny, ani nawet 
socjalizm mienszewicki, umiarkowany i hu­
manitarny. Rod-aj oświecenia44, —  oświe­
cenia, które w  Rosii jest nihilizmem —  za­
czął przenikać do mas ludowych; wiara lu­
du zachwiała się —  i oto bolszewizm jest 
jedynym rządem, który z tym ludem znlhi- 
lizowanym mógł poradz:ć sobie, który się 
praktycznie zdołał do tej nowej sytuacji 
raorainej przystosować. Rosja carska to 
był ogromny kraj chłopski, z wątłem ło ży ­
skiem elity  szlachecko-inteligenckiej po 
wierzchu. Carat gnębił tę elitę, to prawda; 
ale zarazem zapewniał jej egzystencję 
wbrew ludowym instynktom niechęci i  nie­

Wynaradawianie Polaków 
w szkołach francuskich.

Ilustracją, naszych uwag we wczorajszym 
numerze o enuncjacjach francuskiego Aularda, 
wymierzonych przeciw odrębnym szkołom poi- 
skim i katolickim wśród wychodźtwa we Frań-, 
cji jest zamieszczony w „Matinie44 opis sto­
sunków w osadzie Potigny (depar. Calrados) 
we Francji. W  osadzie tej liczącej 2000 miesz­
kańców jest około 1200 Polaków. Jej cechą 
charakterystyczną, że znajduje się tam 500 
dzieci, obraz niezwykły we Francji w osadach 
tego rozmiaru.

„Oiekawe są —  zaznacza „Matin44 —* 
wywody nauczyciela francuskiego, p, Nee. 
Ma on siedm klas z 40 uczniami każda; 
w  szkole dla dziewcząt to samo. W  każdej 
klasie około 35 dzieci, to dzieci obcokrajow­
ców, przeważnie Polaków. Dzieci te uczą 
6ię bardzo dobrze i po dwóch latach —  
oświadcza nauczyciel —  robią się z nich 
mali Francuzi.

Nauczyciel przywołuje dzieci, które 
przypadkowo znajdują się w pobliżu. Jedno 
z nich. dziecko polskie, deklamuje wiersz

dowierzania; co w ięcej carat do pewnego 
stopnia rozumiał się na jej jakości, wpro­
wadzał w życie rosyjskie pewne hierarchicz­
ne zróżniczkowanie. Gdy carat upadł, to ta 
ilościowo nieliczna elita zapadła się w  ogro­
my morza ludowego, a życie rosyjskie ży­
wiołowym pędem przybrało styl mużycko- 
żołnierski; w tym stanie rzeczy jedynie 
garść ludzi energicznych, nieskrępowanych 
kulturalnymi pojęciami, ludzi, którzy na 
wojnie urośli, skierowawszy ją na wewnątrz, 
podsycając rozpętanie sołdatesld, korzysta­
jąc z chłopskiego głodu ziemi —  tylko ta 
garść ludzi mogła zastąpić upadły carat. 
I to w Rosji się czuje: gdy francuski żyron- 
dys,ta lub montagnard szedł na szafot, to 
szedł z poczuciem obywatela, który ginie, 
zwyciężony przez przypadek, w Rosji idzie 
się pod mul z poczuciem, że się ulega potę­
dze fatalnej i władczej.

Stąd i „kontrrewolucja44 nie może liczyć 
na żadne militarne przedsięwzięcie, Bolsze­
wików w Rosji nie cierpi się, ale też z ze­
wnątrz ich się nie pobije, bo umyslowość 
ludowa jest bolszewicka i przeto bolszewizm 
zdoła zorganizować naród do wojny. Bolsze­
wizm może być zniesiony tylko od w ew ­
nątrz przez zmianę duchową w narodzie, 
przez przeniknięcie ideą zgodną z jego^ za­
łożeniami duchowemi, ale od komunizmu 
wyższą. Rewolucja musi sama się strawić.

K. L. Koniński,
-o o -

/
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francuski. Prawie że nie zauważa się, iż to 
uzieci obcokrajowców44.
?  Aulard jednak dziwi się, że społeczeń­

stwo polskie pragnie dzieci obywateli polsk'ch 
we Fnuncji uchronić przed wynarodowieniem 
i utratą uczuć religijnych...

Z  Rnyslenic.
Sen zimowy pąfctykuiarza. —  Życie kultural­
ne. —  Ecua karnawałowe. — Nastroje przed­

wyborcze.

Zi nadejściem jesieni i wyjazdem ostatnich, 
najuporczywezych letników, życk małej, wśród 
gór ukrytej mieściny powraca do swego wła­
ściwego tempa —  nudnej, szarej wegetacji. 
Zaczyna się o nr es snu zimowego i ssania, na 
.sposób medżwiedzi, władnej łapy w mniej lub 
więcej przenośnem znaczeniu. Wszak do nie­
dawna jeszcze zana, pizy lada w ęk&zdj snb- 
iycy czy gołoledzi, przemieniała Myślenice, 
s braku stałej, kolejowej komunikacji, w for- 
jnahm syberyjską osadę, gdzifl nieraz przez 
2— 3 dni żadne ze świata n.e dochodziły wia­
domości, mini o zaledwie 30-kdometrowego od 
Krakowa oddalenia. Obecnie dzięki euergji no­
wego naczelnika poczty p. Wiornka zaprowa­
dzono (.względnie przywrócono stan przedwo­
jenny) dwuiazowy dowóz poczty: autobusem 
% Podgorza i końmi z Kalwarji, uniezależnia­
jąc się w ten sposób od ewentualnego, w ra 
aie zafp śnieżnych, przerwania komunikacji au 
toanob iłowej.

Poza dochodzącemu za pośrednictwem pocz­
ty  i gazet —  przepraszam! i za pośredn.ctwem 
radja, które posiada w Myślenicach dość licz- 
aycn amatorów — wiadomościami z szerokie­
go świata, urozmaicają beznaaziejną monotoaiję 
długich zimowycn miesięcy rozmaite imprezy, 
aranżowane przez miejscowe instytucje i to­
warzystwa kulturalne. I  tak, oprócz urządzone­
go przez Tow. gsrtn. „Sokół“  wieczoru Koś­
ciuszkowskiego oraz nieudalego występu pary 
katowickich śpiewaków mieliśmy w ciągu 
ostatniego miesiąca: 21 grudnia uroczysty ob 
chód 20 rocznicy śmierci St. Wyspiańskiego, 
urządzony przez młodzież tut. gimnazjum, a 
skłauający się ze słowa wstępnego prof. J. 
Ekńsniegu, produkcyj muzy kaino-wckalnych 
•uczniów i uczenie oraz dwóch, uda tnie oue- 
granyon, fragmentów z „Nocy listopadowej44. 
Następnie staraniem gimn. organizacji Soda- 
licji Maijahskit j odmyły się w dniach 12 i 13 
6tyczai.a dwa (jedno dla dzieci, drugie dla 
ogółu) przodcUiwit-nia „Polskiego Betlejem44 L. 
Rydla, doskonale przez prot. Krzyszkowskiego 
wyrdżyoetrowane, a ilustrowane grą zespołu 
muzycznego miodzieży gimn. pod batutą prof. 
Wołoc-ha Przy sposobności, dla napiętnowania 
niepotrzebnych partykularnych animozyj i wza 
jemnie sobie przez instytucje kulturalne ezy- 
niunych traduości, nadmieniamy, iż egzemplarz 
sztuki i kostjuuy trzeba było aż z Krakowa 
sprowadzać, gdyż miejscowe Towai^ystwo mło 
dzieży rzemieślniczej, posiadające odnośne re­
kwizyty tak wygórowane postawiło żądania 
i tak wysokiej (mano gwarancyj dyrekcji 
gimu.) zażądało kaucji jakby z góry pragnęło 
uniemożliwić, a przynajmniej utrudnić przepro­
wadzenie pochwały godnej imprezy, z której 
dochód nie miał przecież pójść do prywatnej 
kieszeni. Aby już skończyć z imprezami uczniów 
tut. gimnazjum będącego jak dawniej, tak 
i obecnie za nowej dyrekcji p. Eug. Szłapaka 
ogniskiem żyida kulturalnego miasta i całego 
powiatu —  wspomnieć musimy jeszcze o rzew 
nej uroczystości, która w dniu 21 stycznia 
Zgromadziła w sali Rady nreiskmi na t  w  
opia.ku skautowskim44 obok przybyłych spe­

cjalnie z Krakowa delegatów: prof. Ostachow- 
skiegc i lustratora Mendyka oraz przedstawi­
ciel miejscowych władz, urzędów i instytueyj 
całą śmietankę myślenickiej inteligencji. Role. 
gospodarzy spełniali sumiennie członkowi^ 
miejscowej drużyny skautowskiej. która przy 
•wydatnej pomocy, zorganizowanego przez p. 
aptekarz T  Skowrońskiego „Tow Przyjąć iól 
Harcerzy4' coraz to piękniej się rozwja. odsy­
łając rok rocznie obozy wakacyjne i kursy in­
struktorskie. Miłą wieczerzę przy suto zasta­
wionych stołach urozmaicały przemówienia p. 
aptekarza Skowrcńskiego, prof. (Machowskie­
go druha Mendyka i in., dalej śpiewanie ko­
lęd i piosnek harcerskich. deklamacje, mono­
logi, a wreszcie zakończyio ponowienie pięk­
nych ślubów harcerskich.

Oczywiście bożek karnawałowy w swym 
tryumfamym pochod~ie nieomieszkał i o My­
ślenice zawadzić. Po haiu akademickim i zab<_ 
wie inwalidów, urządzonej w celu przysporze­
nia funduszów na budowę Domu inwalidzkiego 
w Myślenicach, zapowiedziana jest. oprócz po­
mniejszych. wielka zabawa taneczna, urządzo­
na przez Pow. Komitet Wychowania Fizyczne­
go 3 Przysposobienia Wojsk., majaca stanowić 
„clou41 małomiasteczkowego karnawału.

Zbliżający się termin wyborów daje się j na 
partykularzu odczuć po wzmożonej pracy stron 
nictw W mieście najwięcei hałasu robi świeżei 
daty Partja Pracy, tki wsiach, mimo prób roi 
łamu —  utrzymuje się wpływ P. S. L. Toteż 
według wszelkiego prawdopodobieństwa, wy­
sunięci przez Poi Blok Katolicki kandydaci 
w osobach prof. Wersziera i b posła Holeksy 
®*ndatj swoje w oicręgn zdobędą. r. b-

Głos za jednością kościołów.
Os ta m.o O. W. Gapanowicz, protojerej wi­

leński, wydał, za zgodą i na kosz.t Karj: Me­
tropolitalnej Wileńskiej, broszurkę, zatytułowa­
ną: ,.Glas moj usłyszat i budiet jedino stado 
i jedin pastyr44 („Glos mój usłyszą i będzie 
jedna owczarnia i jeden pasterz44). Broszurka 
ta, napisana w języku rosyjskim, jest przezna­
czana dla najszerszych warstw W treści tej 
broszurki O. Gapanowicz wskazuje, powołując 
się na cytaty z Pisma św. i prawosławnej Księ­
gi Nabożeństw, że jedynym następcą św, P io ­
tra jest Ojciec św w Rzymie. Dalej, powołu­
jąc się na fakty upadku cerkwi w Komstany- 
uopolu i Moskwie, oraz wskazując na karę Bo­
żą. inko przyczynę drsiejszego upadku cer­
kwi. nawołuje do odrzucenia błędów prawosła­
wia i uznania jednej Głowy Kościoła —  Pa 
pieża. (KAP).

Bezrobotni chcą  pracy.
Wczoraj Stary Rynek w Poznaniu był wi­

downią wielkiej demonstracji bezrobotnych. 
Rozproszeni przed Urzędem Pracy demonstran­
ci uria.li się grupkami na Stary Rynek, a 'y  
urządzić demonstrację przed ratuszem. Skon- 
sygnowana pobeja. zarówno piesza, jak i kon­
na, zdołała jednak i tu rozproszyć demonstran­
tów. Policja interweniowała kilkakrotni.1, szur 
żując. Równocześnie udała się delegacja bezro­
botnych do magistratu, gdzie przyjął ją radca 
Nowacki.

ńlSoruercy śp. kur, Skibińskiego orzed 
sądem.

Zeznania trzeciego oskarżonego.

W piątym dniu rozprawy Iwan Werbicki. 
pozostający pod zarzutem współudziału w mor 
derstwie na osobie śp. Sobińskiego zmierzał 
zeznaniami swemi do osłonięcia, mgłą niejasno- 
ści sprawy mordu, natomiast umyślnem przy­
znaniem się do szpiegostwa lodował skupić na 
sobie uwagę trybunału. G; karżnny wyjawia 
cały szereg faktów pozostawania w służbie 
szpiegowskiej, polegającej na współpracy z Dy 
mitrem Wołoszczak^m. kierownikiem centra1! 
szpiegowskiej w Krakowie. Dalej zeznał Wer- 
bicki. że z polecenia Wołoszczaka robił wy­
wiady w sprawie dyslokacji wokk na termie 
Lwowa. Robił to ..bezinteresownie dla dobra 
Ukraińców41.

Nasięipnio przesłuchano trzeciego oskarżo­
nego Michała Wodeckiego, brata Iwana. Ze­
znania jego robią, wrażen;s korzystne. Podał 
on curriculum vitae, w którem naszk‘ c.ewał 
■•zczegółowo okres swego pobotu w  Pradze, 
rdtie jakiś czas był członkiem Ukraińskiej 0 >  
mnlzacji Wojsk. Nast eonie zaś poświecił się 
tudjom nad eportem. W  r. 1925 powrócił do 

Lwowa. rozsiadając się równocześnie za za.r >b- 
kiem. Aresztowanie jego nastąpiło zupełnie 
iiań niespodzianie, gdyż do żadnej wmy się 
nie poczuwa.

0 nahpianie afiszów i odezw na 
muracii iitośrr ów.

(K AP) „Nowa ustawa prasowa publikuje 
w Art. 12: Władza, administracyjna pierwszej 
-instancji może za zezwoleniem władzy przeło­
żonej zabronić ze względt w bezpieczeństwa pu 
olicznego lub moralności publicznej rozpowsze­
chniania druków lub pewnego ich rodzaju 
w bezpośredniom pobliżu świątyń, szkół. Lo­
kal; wyborczych podczas wyborów, oraz wój­
tow ych  instyt-ucyj. zabudowań, miejsc Ćwi­
czeń i postojów. W  Art. 13: Osoby, nie mają­
ce lat 17 i obywatelstwa polskiego nie mogą 
sprzedawć druków poza składami druków w 
miejscach i w handlu okrężnym44.

KOMUNISTYCZNE AW ANTU RY NA W IE­

CU AKADEMICKIM W WARSZAWIE. Wczo­
raj odbywał się w Warszawie wiec akademic­
ki w sprawie nowego rozporządzenia o pow­
szechnym obowiązku służby wojskowej. Wiec 

ten chciały wykorzystać ugrupowania komuni 
stycznej i komuni żując ej młodzieży akademic­
kiej. Grupy te wywołały tumult na sali, gro­
żący przejściem w bójkę, co zmusiło przedsta­

wiciela rvomLsa.rjatu Rządu do rozwiązania wie­
cu i opróżnienia sali przez policję, celem nie 
i opuszczenia do po ważniejszy di ekscesów. —  

W związku z powyższym incydentem Komi­
sarz Rządu na m. Warszawę przyjął ua audien­

cji ks. rektora Szlagowskiego z pizedstawicio- 
larni młodzieży akadonrekiej i wyraził uboli- 
wanie z powodu konieczności rozwiązania wie
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cu akademickiego i usunięć "a wraz z młodzie­
żą komunistyczną również i miodzieży, stoją­

cej na gruncie państwowym.
TRAGEDJA BEZROBOTNEGO. W  lasku 

przy forcie Nr. 9 pod Poznaniem usiłował po­
zbawić się życia przez powieszenie się bezro­
botny Franciszek Bzawiak. Zauważył to prze­
chodzący sierżant W. P. i przeciąwszy sznur 
uratował go od niechj bnej śm.erci.

JAK  MOŻNA T A K  SIĘ „ZAGADAĆ44. 
Pod Myszkowem torem kolejowym szły trzy 
osoby z Zawiercia, prowadząc rozmowę. Roz­
mowa była tak ożywiona, że zagłuszyła tnraot 
nadjeżdżającego parowozu idącego luzem do 
Częstochowy. Trójka znalazła się kolami 
parowozu, w rezultacie czego Pabera
znalazł śmierć na miejscu, Marja szota dozna­
ła potłuczeń ogólnych i w sianie groźnym od­
wieziona została do szpitala, jedynie trzeci 
Bog. Pabera cudem uniknął śmierci, uskoozyw 
szy w bok.

W YKRADZENIE PAN N Y W  ZAW IER­
CIU. Zamieszkała w Zawierciu przy matce p. 
Genowefa P 4 as Ińska, lat 18, miała starające­
go się o jej względy p Władysława Ozubę. ktć 
ry wobeo sprzeciwu matki narzeczonej odgra­
żał się, że ukochaną wykradnie. W tych dn‘ ith 
p, Ptasińska wyszła na miasto, a p. Czuba sko 
rzystał z tego i wykradł pannę wraz z wyora- 
wą i 50 zj jako posag. Matka jednak nie pogo­
dziła się z tą formą kojarzenia małżeństw 
i zwróciła się o pomoc do policji. ,

?L
Cziemamowa mowa p i z c i  radjo.

Niedawno radjosłuchacze tureccy mieli nle- 
iada „przyjemność44 słuchania mowy trwającej 
cztery dni. Wygłosił ją znany już z długich 
przemówień prezydent republiki tureckiej Mu- 
otafa-Kemal na kongresie tureckicih partyj iu- 
aowych. Mowę transmitowała radjostacja 
w Angorze. Przemowa ta, obejmująca 1209 
stron pisma, była uzasadnieniem i wyjaśnie­
niem polityki, rządu tureckiego w ciągu lat 
1918— 7923. Prezydentowi dopomagali liczni 
sekretarze, którzy odczytywali doiączone do 
mowy dokumenty i w ten sposób dawali pre­
legentowi chwile wypoczynku.

INTRONIZACJA PRYM ASA WĘCIF.R
W d. 29 stycznia odbyła się w Gran (Ostrzy- 

homiu) intronizacja ks. kard. Serodvi‘ego na 
.stolicę Prymasowską. W  uroczystość' wzięii 
udział: Nuncjusz Papieski Mgr. Orsenigc. arcy- 
książęta Józef i Albrecht, poseł Rzeszy ni cm. 
bar. v. Schón, reprezentant Naczelnika kraju 
min. Kiebelsberg. Po odczytaniu bulli Papie­
skimi z nominacją ks. kard. Seredyi4ego. powi­
tał Prymasa proboszcz bazyliki ks. Walter, 
poczem ks. Prymas zaintonował „Veni Crea- 
tor44. Po Ewangelji wygłosi} nowy Prymas ka­
zanie w którem dotknął potrzeb węgierskiego 
katolicyzmu i społeczeństwa.

NAWRÓCENIE W OBLICZU ŚMIERCI. 
(KAP) Znana zabójczym amerykańska, Ruth 

Smcder która zamordowała swego męża i zo­
stała skazana na śmierć w elektrycznym krze­
śle. w obliczu spełnienia na trej wyroku, wy­
rzekła sie protestantyzmu, a złożtda wyznanie 
wiary katolickiej, przyjmują.c ostatnie Sak*a- 
maDta x rak kankana katolickiego.

„POLONIA RESTITUTA44 DLA ZAŁOŻY­
CIELA Ha r c e r s t w a . Poseł polski w Lon­
dynie, Skinuum udekorował na wielkim ban­
kiecie Natzeim-go Skauta, gen. Baden-Fowella 
orderem Polonia Restituta z gwiazdą. Deiega-t- 
pokhegc harcerstwa Sopoćko wręczył piękną 
kasetkę zakopiańską z życzeriami polskich 
skautów.

PRZYBYCIE KS. BISK, DUBOWSKIFGO 
DC AMERYKI. Ks. trskup Dubowsk , który 
niedawno wyjechał z Rzymu ao Ameryki, był 
uroczyście witany w dokach N. Jorku przez 
delegację Zjednoczenia Kapłanów Poiskich w 
Ameryce. Ks. biskup weźmie udział w zbiera­
jącym się w an. 15 i 16 lutego w Pittsburgu 
sejmie Zjednoczenia Kapłanów Polskich w 
Ameryce, jako gość honorowy. Ks. biskupowi 
towarzyszy ks. dr Piotr Kalinka.

ZNÓW POI SCY ROBOTNICY W  W IĘZIE­
NIU GDAŃSKIEM, Nocy ubiegłej w Nowym 
Porcie w Gdańsku na dworcu między poleją 
gdańską a robotnikami polskiemi Boczkow- 
skim. Weissem i  Czaplińską doszło do b^jki 
W wyniau awantury polskich robotnków are­
sztowano i osadzono w więzieniu. Prasa g łań- 
ska nie wyjaśnia przyczyn zatargu

SOWIECKIE RUBLE ' DLA POLSKICH 
„TO W ARZYSZY NIEDOLI44, Według prasy 
sowieckiej komitet centralny b ałoruskiego 
„Mopru41 (międzynarodowej organizacji pomocy 
dla rewolucji) zebrał niedawno 75 tys. rubli 
przeinaczonych dla więźniów komunistycznych 
w Polsce.

N IEZW YKŁE MROZY W  AMERYCE.
W północnej części Stanów Zjednoczonych pa­
nują niezwykle silne mrozy. W  stanie Wiel­
kich Jezior zanntowauo 7 wypadków śmierci, 
spowodowanej niezwykłymi mrozami. Wodo­
spad Niagara zamarzł prawie całkowicie, jedy­
nie wąski strumień wody spływa ze zbocza.

STRASZNA ŚMIERĆ LOTNIK A-SKOOZKA 
Ze SPADOCHRONEM. Znany w kolach lotni- 
czycn ze swoich karkołomnych skoków angiel­
ski lot-nik Quiller, zginął tragiczną śmiercią 
w okolicach Sydney4u. Pc dokonanym skoku 
w połowie odległości od zńsmi silny wicher z&- 
niósł go nad morze, rojące się od naj (wilków 
morskich), które w mgmeniu oka roz -zarpaiu 
nieszczęśliwego lotnika w kawałki. Wysiana, 
na ratunek łódź motorowa znalazła tylko 
szczątki spadochronu.

L ite ra tu ra  a ordery.
Zmarły ostatnio wielki powieściopisarz an­

gielska Tomasz Hardy, był jednym z ifiefica 
nych Anglików, odznaczonych orderem Zasług: 
Jpgt to najwyższe odznaczenie angielskie po 
orderze Podwiązki. Może niem być dekorowa­
nych o&ooiście przez króla tylko 24 obywateli 
Anglji. Order Zasługi liczy obecnie 16 człon­
ków, w tern dwóch literatów: sir Jamesa Bar- 
rie i sir George‘a Ireyelgeau. Podobno tym 
wysokim orderem ma być wkrótce odznaczony 
Kipling.

Dodajmy, że we Francji komandorję Legji 
Honorowej posiada szereg literatów którzy nie 
mogą się nawet równać pod względem zasług 
artystycznych z niektórym1 poiskimj pisarzami 
A u Las w Po^ce? Rozdaje się (zwłaszcza te­
raz) odznaczenia np Polonia Resiituta na lewo 
i prawo między rozmaite osoby, unikając szcza 
golnie odznaczenia najświetniejszych naszych 
pisarzy. Wszyscy oni (aż do ostatnich wypad­
ków! zaczynają być czczeni oficjalnie po śmier­
ci. A  naprawdę nasza r ;wa literacka nie jest 
uboga jeszcze w wybitne osobistości.
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LECZY:

Kam enie żółciowe 
Choroby wątroby 

t Przemiany matórji

W a r s z a w a  

Kowy Świat £
■ Telefon 504-9B.

Kam ienie s c h jd ią  Krez 
Ataki w 7łJDefn^ści

OBJAWK
o o c ią tk o w e : Ból w bokach i dołku podserco- 
wyrn (edzie schodzą się iebrai. Pobolewania w wąt­
robie, skłonność do obslrukcji. Jeżyk obłożony. Odbi- 
ian'e nazan. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty f owv
p o d cza s  r ła k d w  s w dołku i wątrobie, silny ból, 
I tóry się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — 
krzyżu — i sięfea hż pod opatki. Wzdęcie brz> cha 
rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. Nie­
kiedy wvmictv żółcią- Zimne poty żółtaczka.

S zc ze g ó ło w a  m lorm ac e  w  oroszu rach
H. N I E M O /  E W S K 1 r -«iO .
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Chcesz unikjąć kłótni albo bójki?
Unikaj 2-ki!

Bojko flo bójki Yreywa, niech go porwie bies! 
Nie chcemy ani Ee.Be, ani P. P. S.!

Na przyszłą władzą w krajn przełykają ślinkę, 
lecz my ich znamy; nie dajcie głosów na

[jedynkę!
Dość mamy Be-Be! Bebiętom i bebiątkom 
migniemy przed oczy 25-tką

Pamiętaj! Bogcfyś jest czyś bieden 
pogardzaj listą numer 1!

i
4

• - i
Numer 24.
Niezłe charaktery, 
ale straciły stery.
Chcąc związać koniec z początkiem 
i korzyści zdobyć szereg, 
dodaicie jeden do 24, 
a otrzymacie 25-tkę.

Konkurs Pokraki...
Zbliżają się wybory. Czujemy, że ciężką, 

spocona cLoń kładą na naszych głowach. Nle- 
podoona aby to, co porusz? umysły wszyst­
kich, nie poruszyło inwencji twórczej. Temat

WYBORY
tak wdzięczny, tak grający na nerwach współ­
czesnego człowleka-obywatela, musi pobudzić 
do wysiłku twórczego. Podpisany niżej ogłasza 
przeto powszechny, wielki, tajny, bezpośredni

KONKURS
na wiersz, którego tytuł i temat stanowiłyby: 
.wybory.

Wiersz cna mieć objętość najwyżej 16-tu 
rierszy (4 zwrotki), musi być oryginalny, we- 

«»oły i dowcipny. Tylko wiersze niedrukowane 
dotąd mogą być brane pod uwagę.

UtwTorv opatrzone godłem nadsyłane mają 
być w kopertach zaadresowanych do Redakcji 
z dopiskiem: „Konkurs Pokraki'4. W  kopercie 
ma się znajdować druga, na któiej umieścić 
trzeba godło, a w której należy zamknąć na­
zwisko i adres.

Najlepsze t-zy wiersze będą nagrodzone. 
Przewiduje się

TRZY NAGRODY

książkowe. Wiersze nagrodzone i wyróżnione 
będą drukowane w „Głosie Narodu44. Autor

NAJGORSZEGO

wiersza oti zyma fotogralję Pokraki z własno­
ręcznym pcipisem Wiersze oczywiście muszą 
piie : tendencję narodową i katolicką.

Termin nadsyłania utworów upłyń a z dniem 
14 lutego b. r.

Członkowie i sympatycy 
fh  D. pamiętajcie o 
FUNDUSZU P R A S O W Y M  
stronnictwa.

Jak wyglądała pł)irurg:a u 'uddw przedhistorycznych.
Bardzo niewiele wiemy o życiu ludów 

przeuhlstorycznycji. Ledwie od czasu do czasu 
uda sie nam, dzięki wykopaliskom, wyjawić 
jakąś tajemn'cę ich życia.

Jednem z takich właśnie wykopalisk, któ­
re poucza nas jakie zabiegi chirurgiczne i w ja­
ki sposób przeprowadzały je ludy pierwotne, 
zajm.emy się w niniejszym szkicu.

W roku 1908 szwajcarski archeolog Otto 
Hauser wygrzebał z ziemi we - Francji szkielet 
iudzki.

Wedle zdania owego areheołogo był to 
szkielet młodzieńca z epoki przedhistorycznej, 
z przed stutysięey lat. Młodzieniec ów był po­
grzebany bardzo starannie. Ręka wsparta na 
czole spoczywała na podu.-zkach zrobionych 
z płytek krzemienia, obok leżała broń, którą 
zapewne posługiwał się w czasie życia.

Niewątpliwie był to młody wojownik szcze­
pu. Troska, z jaką go pochowano, świadczyła, 
że nie mniejszą troską musiano go otaczać za 
życia. A  potrzebował jej bardzo. Oto szczęki 
obie miał pogruchotane, zapewne wskutek u l3 
rżenia łapy jakiegoś potężnego zwierza lub i/m 
wskutek upadku na twarz ze znacznej wyso­
kości.

R ^ e t z y  c i e k a w e .

Ameryka —  krajem złota.
Od wieków jest Ameryka nieprzebraną ko­

palnią złota dla całego świata. Od czasów jej 
odkrycia wyruszały z Europy wyprawy aby 
zdobyć ten drogocenny kruszec. Zewsząd emi­
growali do Kalifornji amatorzy i awauturnk-y 
w nadziei szybkiego się wzbogacenia.

Światowa wojna skierowała do Ameryki 
istne rzeki złota, któie wzbogaciły ją niepro­
porcjonalnie w stosunku do innych państw.

Dzisiaj Steny Zjednoczone czerpią swe bo­
gactw? z dwóch źródeł. Pierwszem jest wydo­
bywanie złota w kopalniach; na świecie wy­
dobywa się roenrie złota na sumę 1,155.500.000 
doi. aimeryk., z czego jedna trzecia przypada 
na Amerykę.

Drugie źródło, to dochody z przemysłu, 
handlu, lokat i instytucji zagranicznych i kra­
jowych. To przynosi tyle dochodu, że, według 
E. Barnarda w „Timesie14 Stany Zjednoczone 
mogłyby pokryć długi wszystkich państw 
w Europie, nie domajac przytem uszczerbku

Kol</salne zapasy złota trzymane są w slda 
dach probierczych, których jest Kilka.: w No­
wym Jorku, Filadulfji, Denver, Sam Francisco 
i Seat,tle; złoto leży w sztabach i cegiełkach 
lrilkt przyjętych typów, odpowiednio ostem­
plowanych. 'Wartość jednej cegiełki wynosi 7 
tysięcy dolarów. W takiej formie dostaje się 
złoto na rynek handlowy, zaspakajając zapo­
trzebowanie jubilerów, dentystów i chemików. 
Samym jubilerom wydaje się rocznie złota za 
50 milj doi.

Głównym kotnuiment-em zaś są mennice 
krajowe, które po przerobieniu oddaja do 
-karbców państwowych złoto, przemienione już 
w oAjjowiednde monety.

Ameryka dzięki olbrzymim zapasom złota 
pesiada doskonale rozwinięty system rezerw 
tankowych, który w ostatnich zwłaszcza latach 
"kazał się wybornym regulatorem spraw finan- 
■ owych i ekonomicznych.

Ze sposobu, w jaka szczęki zaczęły się goić 
wnosićby należało, że cie-piał przez lat kil na, 
a jeśli go zdołano tak długo utrzymać przy ży­
ciu, to tylke dzięki nadzwyczajnej troskliwość 
i podawaniu mu odpowiednio przyrządzanych 
pokarmow. A  więc ma my tutaj dowód że lu­
dy pierwotne, na bardzo niskim stopniu cywi­
lizacji już usiłowały leczyć rany i pomagać 
chorym.

Ifmy znowu szkielet z tej samej epoki zna 
leztony w Ero-Magnon, a właściwie ozaszka 
na szkielecie kobiety, wykazuje okropną ranę 
zadana toporem, lub innem jakiemś os*rem ka­
nn jnnern na.zędzlem, tak znaczną, że nad czo­
łem utworzyła się ogromna bruzda. Kobieta 
owa w rezultacie zmarła wskutek tej rany, 
jednakże dopiero po kilkutygodniowej choro­
bie Jeśli zatem mogła przeżyć jeszcze kilka 
ty-godii, o czem świadczy sposób gojenia się 
rany, natenczas musiała być troskliwie lecz „ ia.

Wykopaliska te, przedsięwzięte tak w ś r t i­
kowej Francji, jakoteż w Szwecja. Danji j pół­
nocnych Niemczech wskazują, że owe pierwot­
ne ludy przeprowadzały nawet bardzo ciężkie 
operacjo czaszki, zwane trepanacjami, polega­
jące na wyjmowaniu kawałka kości w czaszce 
celem dostania się do mózgu. Robiono je też 
dla usunięcia meczących bólów głowy, dla wy­
leczenia z epilepsji, w razie cHorobv umysło­
wej dla odpędzenia „demonów44 i „duchów 
złych44, które rzekome miały umysłowo chore­
go napastoTTTać.

Znaczny procent tych cza-szok z otworami 
wykazuje siady gojenia się, a więc daje do­
wód, że operacje były robione na żywych, a 
nie na umarłych. Znalezione olbok tych cza­
szek imstmuienta, mówią jakimi to środkami 
dokonywano tych ciężkich zabiegów chirur­
gicznych. —  Narzędziami temi były noże. dłu­
ta i skrobaoze z krzemienia. Podobne narzędzia 
spotykamy jeszcze dzisiaj u ludów pierwot­
nych.

O przebiegu tych operacji pouczają nas 
niektóro czaszki, na których operacje się nie 
udały. Oto naprzód robiono nożem zarys otwo­
ru. a potem przy pomocy skrobaczy i dłuta 
przebijano otwór powoli i docierano do mózgu, 
usuwając wyłapany kawałek kości. Zdumiewać 
się można nad śmiałością a po części i zręcz­
nością owych pierwotnych operatorów i nad... 
cierpliwością pacjentów.

Sport.
ZBYSZKO CYGANIEWICZ POKONANY.

Zapaśnik polski, mistrz światowy Zbyszko Cy- 
ganiewiez został pokonany po walce trwającej 
jedrę minutę przez zanaśnika Gama, który 
zdobył temsamero rmsirzostwo św.atowe.

PROPAGANDOWE ZAWODY NARCIARSKIE 
W  ZAKOFANEM.

Wobec wyjazd.u czołowych zawodników na 
zawody w Krynicy, odbyły się w Zak< panem 
lylko zawody propagandowe. Wzięło w n eh 
udział 56 zawodników i 4 Danie. Warunki śnie­
żne dobre, trasa dla junjorów I ld. od 18 do 
20 l a t  14 km., dla II kl. i pań 7 km. Pierw­
szy przybył do celu Słowik Jar w czacie 
1.10 40. dru-g: Pradziad Stan. 1.11.33. Słowik 
Michał 1.11.47. W U kl. pierwszy Berieb Wład, 
31,8, Po-lankowy Wład. 34:16, Lorek Eug. 
34.37 W  biegu pań pierwsza Polarnikówina Bro­
nie ława 36,3, Stonkówns Zofja i Giewootuwna.

UKRATNFKIF KLUBY WSTĘPUJĄ DO 
P. Z. P- N.

Ukraińskie kluby dotychczas pozę stawały 
poza P. Z. P. N.-em. Onegdaj odbyła się w lo­
kalu Lwowskiego Z. O- P. N. Konferencja, na 
której najsilniejszy Idut ruski „Ukraina44 zgło­
sił przystąpienie dc polskiej organizacji piłkar­
skiej z warunkiem zakwalifikowania go do kia- 
sy „A 44, co prawdopodobnie nie napotka aa 
przeszkody.

On- Pani pozwoli przedstawić sobie uuna 
Nierób? ki eg o.

Ona: Ależ ja pana nie zmam.
Om: To  niio, pac Nieróbski mnie pnećstaiwi.

f i i n o  „ W A N D A * 4 W yświetla dziś i codziennie ^ i n c » W A N D A 44
Gertrudy 5. ____________________  Gertrudy 5«

VUelka urouDila premiera
arcydzieła W ł. St. R E Y M O N T A  laureata nagrody N O B L A  p. t.

Z I E M I A  O B I E C A N A
Im ponując2- w izia  nędzy, przepychu i gorączki złota w ielkiego miasta 

w  głównych rolach E WIAT POLSKIEJ SCENY

« I A D W ; G A  S M O S A R & & A
JEN0S7.A STĘPeWSKI, LUDWIK SOLSKI. K. (IISUAN, » Ł  6HAD0WAK> 

PI. NO.ZELEWSIfl, PI. ODRCZ ¥N >KA, L LAWIlilSHI.
Zniżki i wolne wstęoy nieważne.

I

Początek seansów o sodz nie 7 w niedzielo o rodzinie -i, 5, 7 i f -10.

R a b i n y ,  k a r a b i n y ,  b r y g a d y ,  
B r y g i d y  i „ T e  D e u m  l a u o a m u s 44

Wkraczamy w dnie roztrzęsione febrą 
przed wyborczą. W dnie, kłórvch posin-ałe twa­
rze zal-ey one są afiszami jak pdasirami.

W YBO RY!
Listy, numery, targi, nazwiska, spekula­

cja, komomacja. propinacja, odezwy, okólniki 
ogólniki, wiece, argumenty, wymysły, potny 
sły, reklama. T« mperatura równie z dnia na 
dzień.

W YEORY!
Frazesy jak rakiety pękają w powietrzu 

huk, owąd i osłupienie.

Sza, bucUerl!
Po co jeszcze robić krzyk, hałas i rumor? 

Sprawa jest już wygrana! Monarchiści, kon­
serwatyści. esperantyści, ekspresjoniści, mor- 
finiści i dentyści ośwkdc-zyl: się już za rzą 
dem. Chłopomany. grafomany. erotomany i t.u 
many też. Radykały, konowały i sowizdrzał; 
również.

A oto i talmudy&ci poderwali jarmułk 
I podnieśli krzyk:

—  Koch, hoch, wiwajt!
Kabiny, cudotwórcy, zaprzestali na chwilę

tworzyć cudy, tworzyli politykę, a potem po- 
i er wali jarmułki.

I  czy ktoś jeszcze śmie wątpić w wyn:k 
wyborów?

Na arenę wytoczył się mocny, potężny ar­
gument. Proszę zatkać nosy.

Z takim to „wiwajtem41
trudno zrobić plajtę...

Ale. słyszeliście?
W piwnicy .-Rzeczypospolitej44 w Krakowie 

znaleziono bron! D. O. K. rozgłosiło po Polsce 
tę wstrząsającą wiadomość. A różne dziennik 
ioaały od siebie parę rewelacyjnych szczegó­
łów. Okazało się, że w piwnicy „Rzeczypospo- 
:-tej4‘ był cały arsenał. Karabiny, amunicja, mi- 

trałjezy. armaty, tamki i miotacze mim.
Och och! D. O. K. odmawiało wyjaśnień,
I oto dziś już niaiemo. że cały arsenał 

-kładał się z dwóch starych, zardzewiałych 
karaHnów, o których pochodzeniu nikt nic 
nie może powiedzieć.

Ale i taki karabin może być niebezpieczny 
\'ie można już wprawdzie z n i e g o ,  ale ni m 
eszcze można zabić. B erze się za lufę i wrl 

kolbą w ciemię. Skutek gwarantowany.

B. B. W.   Blok Biorących Wiele —  Bry­
gada Brojących wiele —  rośne w siły.

Już społeczeństwo nie dzieli się na kła=y 
Na brygady. Zaś najsławniejszą jest brygada 
aiwarta.

„My czwarta brygada,
Łaził .ów gromada.. . “
Mocno się to drze, obdziela jeszcze bar­

dziej! Nigdzie to nie było. nic nie widziało, 
prochu nie wąchało. Ale zato zachcianki, pre­
tensje. macłruacje! Zasługi? Napłewat!

Gardłować, panować, żerować —  bo hasło.

Dywersja od poiityki.
Brygida to praczka.. Obfita we w d ię k i  

i w wymowę.
—  To prawdziwa s a ó y s f a k c j a  —  po­

wiada. Piskliwy jej głos przebija parę jak igła 
płótno i trafia w moje ucho.

  Satysfakcja mówi„się —  poprawi im.
—  Satysfakcja —  powtarza.
  Niechże Brygida powtórzy: —  Krzyczę

zniecierpliwiony —  sa...
—  sa
  ...tys...
_  ...tys...
—  . fakcja...
—  ...fakcja_.
—  No, a całe?

—  Sadysfakcja,
—  Psiakrew —  powiadano tylko.
A ’ ci, co nami rządzą, to ebwha rządzą 

z sadysfakcją.
—  —. —. ć—ą r—r _  i ł—«ł

Lubię piękny gest i mocne słowa. Nie pa­
trzę na wartość gestów ani rui mądrość słów. 
Lubię je dlatego, że są piękne i mocne, Totel 
byłem zachwycony znanym djalogiem:

— Wojna, czy pokój, pani" Woldemaras?
—  Pokój.
G"st: podanie rąk.
—  A teraz każę w kraju bić we dzwony 

i śpiewać „Te Deum laudamus44...
Tyle m^-nych slow i taki p:ękny gest na­

raz —  to na; - —dę można zaleć z uc ochy.
Bohaterowie wielki i mały rozjochali się 

w różne strony. A ze szpalt pism obu krajów 
kapały okrzyki truimfu, jak tłuszcz Kapie 
z brody.

I oto d2'ś mały bohatoi; jest wi 3lkim, 
a wielki b mat er zmalał.

Nie mogąc spać tej nocy, przewracałem 
się z boku na bok i myślałem z niepokojem:

—  Kto właściwe ma śpiewać „Te  Deum 
'audamus4'?

I  tak mi się zdaje, że jednak nie my, Polacy

Pokraka,-
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FU\DU, MY
z b i c r o  w e  l ub  p o j e d y n c z e  c e g i e ł k i  na odnow ienie w yk up io ­
nych budynków  pokościelnych iw . Agnieszki w K rakow ie z przeznaczeniem na 
zakład w ychow aw czy. P o  wpłaceniu kwoty 200 zł także dowolnetn i ratami, 
t a i  ł '' fundator otrzyma stosowne not sierdzen ie a nazwisko jego w vrvte będzie 
na marmurowe?j płycie w kościele na wieczną rzecz] pamiątkę, nadto 
ogłoszone zostanie w  dziennikach.

Zgłoszenia dc Komitetu odnow ien ia  wykupionych budynków  pokościelnych  
św. Agnies: ki w Krakow ie, ul. D ieila 30, lub przez Pocztow ą Kasę Oszczędności 
na konto Komitetu N r ' 403.054.

Dalsze '•egiełki ufundowali:
Kai o! i Flora 0**Jrccy, Wydań nictwo „Dzwon N ledzie^y" przez X. F. Machaya

Co sCycha£ w Krakowie?
Pułk. Pawinslii przybył na rozprawy z Gniizna.
Wczorajszy, t. j. drugi dzień rozprawy 

w  sądzie wojskowym w Krakowie przeciw kpt. 
Reinerowi i 7-miu oficerom oskarżonym 
•w awiązlm z nadużyciami w krakowskiem D.
O. K „ rozpoczął się z IrUkugodziinnem opóżuie- 
ni ;m. Stosownie do uchwały z pierwszego dni i 
rozprav, y. trybunał zwrócił się do dowództwa 
korpusu Nr. 7, które zarządziło jawienie się 
osk. pułk, Kalwińskiego na rozprawie, gdyż 
etan jego zdrowia nie okazał się tak groźnym 
aby ms mógł odbyć nodróży Jo Krakowa.

O g 12 w południe stanął na sali rozpraw 
pułk. szi. ger Rudolf Kawióskl, oświadczając 
że na rozkaz szefa sanitarnego przybył z Gnie­
zna na rozprawę. Pułk. K^wiński jest chory, 
•wobec czego zwolniono go na cały czas roz­
prawy od wstawania przy dawariu odriowie- 
dzi. Na ławic oskarżonych zas.edli wszyscy ob­

winieni. Kpt. R< mera przywieziono sanitarką 
wojskową ze szpitala i umieszczono go na wici 
k!m fotelu sznitalnym. Przy ciężko chorym 
kpt. Reinerze siedzi lekarz wojskowy j sanita- 
rjusz.

Nastęipnie GybunaJ udał się na naradę nad 
wnioskami postawionymi w pierwszym dniu 
rozprawy, a dotyczącemu wyłącz™'a oowoła- 
nych do -oztprawy anawców: kpt Fabiana
i por. Siwka. Trybunał ogłosił o 1.30 pop. 
uchwałę odmawiającą wnioskowi, poczem prze­
wodniczący pułk. Kostecki przestąpił do ode­
brania gensraljów od oskarżonych. Formalno­
ści te ta wały do godz. 2.30 pop., poczem prze 
wodr.iczący odroczył rozorawę do drra dzisiej­
szego. Dzisiejsza roziprawa rozpocznie się od 
odczytania aktu r  karżenia, obejmującego 209 
stron arkuszowych pisma maszynowego.

Słosniosstes. głosem narodu, #>o JafSr ptecxqlft<|
r t n s M t ą  mexlomriM rooką — n>olq aarodu — 25-l%qf

Przysłowia i wróżby na luty.
Gdy na Gromnice roztaje,
Rzadkie będą urc dzaje,
Gdy mroź w lutym ostro ti zyma, 
[Wtedy jest niedługa zhia.

■ “v' •"
Gdy św. Madej 
Lodu nie stopi,
Długo jeszcze w ręce 
Chuchać będą chłopi.

'

Gdy depło w lutym 
Zimno w marcu bywa, 
Długo trwa zkaa.,
To je«t n'o wątpliwa,

W  lutym gdy zagrzani 
Od wschodniego boku, 
Burze i wiatry 
Walne są w tym roku. |

1 :V;4, l j  ...U 

ii jł

♦>£•. -Hi,lik
li,

ii-r.fci

Gdy w Mięsopusty 
Zw-oty lub śni^gn panują, 
Wina mało i clKfeba 
Mało obiecują.

Święty Marcin zimę traci, 
Lub bogaci.

Jeżeli ciepło w  dzień św. Piotra, zima po­
towa do Wielkanocy.

Limany personalne
w garnizonie krakowskim.

Jak się dowiadujemy, komendant 20 p. p. 
pułk. Kruk-Szuster został przeniesiony na sta 
nowisko inspektora remontu w Skierniewicach 
Komendant 8 p. ułanów pułk. Bzowski został 
praenies;ony na kresy na stanowisko dowódcy 
jednego z tamtejszych pułków u łanów . Komen 
dant batalj&mu sanitarnego Nr. 5 w Krakowie 
ma/, dr. Heiw-ci otrzymał nominację na pod­
pułkownika, Nadio nastąpiły mianowania w po 
szczególnych formacjach załogi krakowskiej 
i  przeniesienia w korpusie sądu wojsk ow^-g 
W Krakowie.

„Dzieje Polski" W. Bohrzyńsk ego.
Dziś, we środę o godz. 8-ej w Seminarjum 

Ancheolopiozmem (Bibij. Jagiell.) odbędzie się 
posiedzenie sekcji krytycznej Pol. Tow. Histo­
rycznego Na porządku dziennym omówienie 
książki M. Bobrzyńskiego „Dzieje Polski". Tom 
I, omówi dr. K. Piotrowicz, tom P   dr. Feld­
man Goście mile widziani.

Doniosły wynahzek leczniczy prof. 
Skalskiego.

W związku z podaną przed kilku miesiąca­
mi wiadomością, jaka obiegła Cały świat, o wy­
nalazku profesora chemii Tadeusza Skalskiego 
z Tarnowa przy skutecznem leczeniu lupusa 
wyszła obecnie z druku broszurka p. t.: „Le 
czepie atomowe i drobinowe", w której wyna­
lazca podaje szczegóły zdumiewających wyle­
czeń jego metoda Prof. Skalski stosuje w lecz­
nictwie nie podawanie gotowych środkow, tyl­

ko wywiązywanie ich w organizmie „in etatu 
r.ascendi" i w ten sposób zwalcza najcięższe 
choroby pochodzenia zwłaszcza bakteryjnego. 
Ogłoszeniem swych sposobów leczenia przy 
ujawnianiu recept, wywołał wynalazca żywe 
zainteresowanie wśród świata lekarsk-'ego i che­
mików. Metoda prof. Skalskiego, zdaniem far 
chowców może wywołać zupełny przewrót 
w lecznictwie.

Prof. Skabki jest krakowianinem. Tu ukoń­
czył szkoły średnie i wydział filozoficzny Uni­
wersytetu Jag., gdzie pod kierunkiem profeso­
rów: Olszewskiego, Schrama, Marchlewski i go, 
Estreichera i Brunera poświęci] się długoletnim 
studjom w dziedzinie chemji.

Trzy dni przed vk>borami
ustać musi sprzedaż napojów alkoholowych.

Minister spraw wewnętrznych wydał spe­
cjalny okólnik do wojewodów, przypominający 
postanowienia ustawowe o ograniczeniach 
w sprzedaży i spożyciu napojów alkoholowych 
od godz. 18 dnia poprzedzającego wybory 
i przez cały dzień wyborów; ponieważ wybo-y 
odbędą się w niedzielę, obowiązuje również 
normalny zakaz wyszynku alkoholu w dniu 
świątecznym od godz. 15 dria poorzednit-go.

Nadto, spodziewając się tłumnych zebrań 
ludności w ostatnich dniach przed wyborami, 
minister zabroni! wczelkiego rodzaju sprzedaży 
1 podawanm napojow alkoholowych w dniu 2 
i 3 marca oraz w dniu 10 marca. Przypomnie­
nie o zakazie wyszynku i podawann napoi 
alkoholowych mają byc podane do wiadomo­
ści publicznej. W razach wviątkowcch woje­
wodowie mogą w poszczególnych miejsci we- 
ściach ze wzgiędu na miejscowe warunki bez­
pieczeństwa zakazać sprzedaży alkoholu na 
czas dłuższy, niż przytoczono powyżej.

Każde wykroczenie przeciwko zakazów* 
Dociągnie za sobą, niezależnie od ka-y prze­
widzianej ustawowo, niezwioczne COinięcie 
koncesji na wyszynk alkoholu.

-------- OO--------
Kr ale ów, dnia 1 lutego 1928.

Ś r o d a  1: św. Ignacego.
C z w a r t e k  2: N. M. P. Grommmranej. 
C z w a r t e k  2: Wschód siońca o godz. 7J.4,

zachód o 16.31.
,,nn-----

PROMOCJA. Ksiądz TYanciszek Mach. pro­
fesor gimnazjalny, otrzymał na Uir:wersytecie 
.Jagiellońskim stopień doktora filozofji.

CO Z REMUNERACJAMI ZA NAUKĘ RE- 
LIGJI? Dowiadujemy się, że uczący reUgji 
w szkołach powszechnych m. Krakowa dcrtąd 
jeszcze nie otrzymali remuneracji za naukę re- 
ligji za czas od listopada włącznie. Któż znów 
jmnosi winę za to zaniedbanie?

WYSZKOLENIE BADACZY MIĘSA I TR Y  
CHINOSKOPISTÓW. W Krakowie zakończył 
się LAwrs pięciotygodniowy dla badaczy mię­
sa. urząd z on; za zezwoleniem lin . rolnictwa 
i województwa krakowskiego w rzeźni miej­
skiej. Na kursie otrzymało wyszkolenie i zło­
żyło egzamin 11 badaczy mięsa i  8 trychino­

skopistów. Komisji egzaminacyjnej przewodni­
czył naczelnik wojewódzkiego oddziału wete 
rynaryjnego radca dr. Lang w obecności dyr 
departamentu weterynaryjnego Min. roimictwi 
dr. Fbchoedera. n. kurs wyszkolenia badaczy 
mięsa rozpocznie się w końcu lutegc b. r. 
w rzeźn' miejskiej w Krakowie.

N A  WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: litr nucka niezbicranego 40—  
45 gr. zbierali )go 30— 35 gr; śmietanki słod­
kiej 60— 70 gr; śmietany kwaśnej 1.80— 2.40 
zł; masła deserowego 6.40— 6.80 zł zwyczajne­
go 5— 5.40 zł; 1 kg sera krowiego 1.20— 1.30 
zł; jaja za sztukę 22— 24 gr. Drób: kura 5— S 
zł; kaczka 6— 8 zł; gęś 12— 16 zł; indya 15—  
24 zł; kwiczeli' para 50— 70 g r ; zające w skó­
rze 7— 8 zł, bez skóry 4— 5 zł; sarnina na czę 
śei 1 kg. 2.70— 1.50 zł. Jarzyny: 100 kg ziem­
niaków 9— 10 zł; 1 kg. ziemniaków 14— 15 
gr; buraków 20— 25 gr; marchwi 25— 30 gr: 
cebuli 55— 60 gr; czosnku 1.50— 1.80 zł; pie­
truszki 35— 45 gr; kalafiory szt. 2— 3 zł; szpi­
nak 1 kg. 2— 2.40 zł; selery 40— 50 gr; włosz­
czyzna 35— 40 gr; chrzan 1.50— 1.80 zł.

ZMARŁ NAGLE w przedziak II klasy po­
ciągu stojącego na tut. dworcu osobowym, 
a odjeżdżającego w kierunku Warszawy, Jan 
Dobrucki, emer. inspektor kolejowy. Zwłoki 
odstawiono o-o Zakładu medycyny sądowej.

W YPAD EK PRZY PRACY, Pomocr ik mon­
terski Leopold Kantorek (1. 37) zajęty przy 
naprawie przewodów elektry sznych w ul. Ko- 
ścittsairi spadł ze znaczmej wysokość:’ i doznał 
kilku ran na głowic. Lekarz Pogotowia opa­
trzył ofiarę zawodu i poleci] ją opiece domo­
wej.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
REKOLEKCJE KAPŁAŃSKIE . W  Domu

Rekolekcyjnym, Dziedzic©, Śląsk Cieszyński, 
odibędą się rekolekcje kapłańskie w pierwszym 
tygodniu postu. Początek w ooni©działtk wie­
czorem dnia 27 lutego. O wczesne zgłoGzenia 
prosi Zarząd Domu Rekolekcyjnego.

„MARSZ UBEZPIECZONY1*. Krakowskie 
Kolo Związku oficerów rezerwy urządza 
w swr m lokalu przy ul. R f iekiej L. 3, wc śro­
dę 1 lutego o godz. 7 wieczór. odozyr majorf 
Koukiewicza p. t. „Marsz ubezpieczony (apli- 
katówka)". Zgłoszenia do sekcji szermierczej 
przed wykładem.

„DW AJ MYŚLICIELE KRYZYSU", Siara 
nmm Zw Sen jerów „Odrodzenia" odbędzie się 
w piątek, i godz. 7.30 w lokalu „Odrodzenie" 
(Kanonicza 15, I  p.) odczyt p. K. L. Koniń­
skiego na temat „Dwaj myśliciele kryzysu11 
(Bm-djajew i Spann). Po odczycie dyskusja. —  
Wstęp wolry.

REDUTĘ BŁĘ K ITN Ą pod procekto-atm 
pp. kupców urządza Klub Sportowy handlow­
ców „Błękitni", w  robotę 4 lutego br. w sali 
Totmajerowskiej, PaHc Spiski, Rynek gł. 34
I. p. ofi-c. Zaproszenia wydają firmy: Szkomi- 
ca. —  Szewska 2, Zespół —  Jagiellońska 4, 
Stanisław Bigosz —  Karmelicka 12.
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Z SK ARBNICY MĄDROŚCI STAROŻYT­
NYCH GREKÓW. Ręczę, że nigdy więcej nie 
kichniesz z powodu kataru. Wiedz, że wielki 
ten cud sprawi PINOMETHYL?

- © i  K t— — 1

„Betłeem polskie"

„NOWOŚCI*.

„Królowa Przed-

R E PE R TU A H  T E A T R U  S ŁO W A C K IE ffO
Środa: „Zielony frak".

i Czwartek do pc.udniu 
ceny popołudniowe).

Czwartek wieczór: „K iedy wrócisz*.
PiąP k: „Mamusia".

REPERTUAR TEATRU
Środa .Białe Fartuszki11.
Czwartek po południu: 

mieścia".
Czwartek wieczór: „Białe Fartuszki".

R E P E R T U A R  K O N C E R TO W Y.
Piątek 3 lutego: Steran Askenaee. p amsta,

REPERTUAR KINOTEATRÓW,
W ANDA: Zi-unia obiecana.
SZTUKA: „Czarna Venus“ .
NOWOŚCI: Tajemnica Wielkomiejskiego

Pałacu i Motocyklem ponad obłoki.
BAGATELA.: Czerwona tancerka.
UCIECHA: Ziem-a obiecana
KINO CORSO: Więźniowie gór.
W ARSZAW A: „Ogniowa brygada".

PRÓBY Z „DAMY KAMELJOWEJ" w Tea
trze Słowackiego pod kierunkiem dyr. Nowa­
kowskiego są w pełnym tobu. Rolę tytułową 
wykona p. Starska. Poapoozęły się też próby 
z nowości Władysława Fedora ,,Dr. Jułja Szu­
bo".

OPERETKA „NOWOŚCI". Dziś we środę 
1 bm. i jutro w© czwartek 2 bm. o 7.30 w. cie­
szące się dużem powoi żeni em „B ałe Fartusz 
k i" K. Krumłowsk:egc w niezmienionej obsa­
dzie. We czwartek 26 bm. o 3-30 pop. po ce­
nach zm.żonych ulubiona „Królowa Przedmie­
ścia".

OSTATNI „KONCERT KOLENDO W Y "
urządza Komitrt Domu im. kr. Stef. Bratkow­
skiego dnia 2 hm. w sali „Sokoła*1, przy uiicy 
Wolskiej. Czysty dochód przeinaczony będzie

na v yżej w: pomniany Dem. zamieszkany przez 
niezamożną młodzież akademicką.

JASEŁKA W  TEATRZE „BAG ATELA".
Nie pożałuje ani grosza ani czasu ten, kto 
przyjdzie w dniu 2 bm. o godz. 11 przed po­
łudniem do tea ru „Bagatela" na przepiękne 
Jasełka, grane przez wychowanków Zak.adu 
Lubomirskiego. Bilety można nabyć albo w ka­
sie teatru „Bagatela" albo w Zakładzie Lubo- 
mi-skiego, Rakowicka 27 w cenie od 1— 3 zł.

JASEŁKA POWTÓRNIE ODEGRAJĄ 
DZIECI Z „RODZINY SIEROCEJ" dnia 2 bm. 
o 3 popeł. w sali Związku młodzieży męskiej 
przj ul. św .Tomasza 1. 37, I  p.

JASEŁKA w Ochronce przy tik Kopernika 
I. 16 zostana odegrane na liczne żrdania po 
raz trzeci i ostatni we czwartek 2 bm. o godz. 
4-tej. Jasełka te wykonają dzieci, które swą 
grą wzbudziły na dwu poprzednich przedsta­
wiania ch szczere uznanie gości a pod adresem 
SS Felicjanek gorące podziękowanie za tak 
skuteczną, pracę nad wyszkoleniem dzieci.

-------Ot1------
M U ZYK A KOŚCIELNA.

Ostatnie kolędy, W  kościele Najśw. Marjl 
Panny we czwartek dnia 2 lutego w czar.a 
ostatniej Mszy św. o godz. 12 odśpiewa chór 
mieszany „Iłaslo" szereg poLidch kolęd 
w układzie prof. Flaszy i Koniora. Na orga­
nach towarzyszj-ć będzie prof. St. Profic.

We -zwartsk dnia 2 lutego yyjeżaźa Chór 
Cecyljański do Bochni i Tarnowa z Koncertem 
kolęd. Repertuar obfity. Koncert ten sprawi 
prawdziwą ucztę duch-ową tamtejszym obywa­
telom. Cnór wyjeżdża w pełnjm komplecie ze 
swoim djr. art. Padre Bemardinc Rizzl. 1

W  kościele Ou. Ka-melitów na Piasku pod­
czas Mszy św. dinia 2 b, m. o godzinie 12-tej 
odśpiewają szereg kolend art. od . Szczęsny 
Sikorski (tenor) i art, op. Zbysław Woźniak 
(baryton). Przy organie p. Adam Konyemski.

W  kościele PP Norbertanek na Zwierzyńcu 
podczas Mszy św. we czwartek o godz. 9 od­
śpiewa chór państw, gimnaizjum żeńskiegc pod 
kierunkiem p. Marji Maksymowiezównej szereg 
kolend. Solo skrzypcowe odegra p. Maksymo- 
wiczówma. W  czasie Mszy św będzie zbierana 
skla dka na cele miejscowego komitetu opieki 
nad ubogimi.
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NEKROLOG JA.
f  Marji z Ożegalskich Janowa Ordynatowa 

lir, Mieroszer ska zmarła w Krakowie. Wypro­
wadzenie zwłok z domu żałooy przy ul. Krup­
niczej 11 nastąpi dziś we środę o godz. 9.45 
rano do kościoła OO. Kapucynów, skąd, po 
odprawioinem nabożeństwie, eksDortacja, na 
cmentarz. —  Zmarła była długoletnią prezy- 
dentuą Stowarzyszenia Pań św. Wincentego 
a Paulo.

f  Maciej Gąsior zmarł w Eiałej.

Ruch wydawniczy.
RUCH PRAW NICZY, EKONOMICZNY 1 

SOCJOLOGICZNY". Wyseedł z druku 1-szy 
zeszyt „Ruchu-Prawniezego, Ekonomicznego 
: Socjologicznego". Na treść zeszytu składają 
się: Artykuły: „Rondyfikacja pratva między­
narodowego" przez Sz. Rundsteina; „KTka 
zasadniczych uwag do projektu kodeksu pol­
skiej procedury cywilnej, przez prof. Br. Stel­
machowskiego; Wyroki wstępne w projekc e 
polskiej procedury cywilnej" przez W. Liszew­
skiego; „Uwagi z powodu projektu Rozpo­
rządzenia Prezydenta o umowach zbiorowych" 
przez X. prof. A. Szymańskiego; „Pożyczka 
zagraniczna i dtuga stabilizacja" przez Oz. 
Madeyar „Krytyka projektu rozoorządzenia 
Prezydenta RzpLitej o księgach i bllansaca 
handlowych" przez W. Skalskiego; „Począ­
tek myśli socjologicznej" przez prof. F. Zna­
nieckiego; Ankieta na temat „Czy dekret pea- 
sowy obowiązuje"?, Przegląd Piśmiennictwa: 
47 recen7vj i sprawozdań krytycznych z Za­
kresu prawa, ekom.mji i sccjologji oraz bo­
gata bibljografja odnośnej literatury polskiej 
i obcej; Kronika ustawodawcza; Sądownictwo: 
Przegląd Orzecznictwa kam ego i cywilnego 
Sądu Najwyższego dla wszystkich zirm pol­
skich, Orzecznictwa Najwyższego Trybunału 
Admmist-racjinego; Kromka Ekonomiczna, Mi- 
scellanea. Prenumerata roczna 20 zł we 
wszystkich księga,roiach.

KSIĄŻKA O RADZIW IŁŁACH. Świeżo 
wyszło z druku wysoce zajmujące studjmr. hi- 
storyczno-objrezajowe Kazimierza Bartoszewi­
cza: „Radziwiłłowie". Kraków— Warszawa str. I 
V III i 320. Treść: Bajeczne rodowody szlachty 
i magnatów. Początek Radziwiłłów. Dzieje ro­
du —  jego wzrost i potęga. Typy i charakte­
ry. Rycerze, pobożni, fila-ntropi, zdrajcy, dzi­
wacy, oryginały. W  Barze i Targowicy. Ostat­
ni r3’ cerze. Kobiety Radziwillowskte. Matrony 
i awanturnice. Szkice z życia domowego na­
szych „królewiąt". Una-dek olbrzymiej fortu­
ny. Ruina Nieświeża. Związki krwi z Hohen- 
zoUernami. Zniemczenie się linji berlińskiej. Od 
rodzenie się jej narodowe. Ocalenie Nieświeża.
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artzo-społeczne
Przemysł obuwniczy przed ostrym kryzysem.

-  Ostra walka konkurencji 
W  przededniu ostrego kry

Konstancja obuwia w Polsce. —  Import a produkcja krajowa.
zagranicznej.   Dlaczego obcy fabrykat wypiera krajowy? -

zysn.

Jedną, z gałęzi naszego przemysłu, która wnost na najbliższą przyszłość, gdyż kiujpcy za 
Jest w największym stopniu narażona na kon- wi srają umowy na zakup zagranicznego obu-
kuremeję zagraniczną, jest przemysł obuwni- 
erry. Poniższe riwagi charakteryzują dokładnie 
jego obeane b. c'ężkie położenie.

K ansnmeja obuwia miejskiego w Połsee 
wynosi rocznie około 6 miljonów par. Z tego 
w r. 1924 25 pokrywał import oburwia zagra­
nicznego przeciętnie do 2 milj. par rocznie, 
produkcja fabryk krajowych '33-ech. z których 
18 stoi-) zaledwie około 1 milj. par. Resztę za­
potrzebowania 1 pokrywali szewcy ręczni 
i przedsiębiorstwa chałupnicze. Zdolność pro­
dukcyjna istniejących fabryk obuwia przy 
pełnem wyzyskaniu obecnych urządzeń ma­
szynowych, wynosi do 4 milj. par. W  pierwszej 
połowie r. 1927 import spadł jeszcze bardziej, 
ą produkcja fabryk krajowych wzrosła blisko 
do 2 milj. par za cały rok.

W  dni on ej połowie r. 1927 zaczyna się pe- 
wifcn przełom, mianowicie w tym sensie, że 
konkurencja zagraniczna staje się eoraz przy­
krzejsza wyzyskując w całej pełni specjalne 
kontyngenty importowe, udzielając znowu 
g-ciomiesięcEnych kredytów i pracując cenami 
dnmpmgowemi. W  związku z tern w ostatnich 
miesiącach roku 1927 krajowe fabryki obuwia 
napotykają coraz większe trudności zbytu 
i redukują swoją produkcję, a import zagra ni- 
ezny faktycznie wzrasta, względnie zapowiada stoju
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wda na dłuższe dostawy. Wiadomo, że jedna 
z największych fabryk obuwia na kontynen­
cie, mianowicie Bata w Czechosłowacji, wyra­
biająca towar lichy, ale bardzo tani. sprzedała 
do Polski obecnie na różne terminy razem oko­
ło 450.000 par.

Koszta fabrykacji w Polsce są obecnie niż­
sze niż zagranicą, natomiast wyższe są koszta 
półfabrykatu, w szczególności skór wierzch­
nich, które po części musi się sprowadzać z za­
granicy. W  ostatecznym rezultacie o powodze­
niu konkurencji zagranicznej w stosunku do 
fabrykacji krajowej decyduje nie różnica kosz­
tów produkcji, która może być w sumie obe­
cnie nieznaczna, ale zagraniczne ceny dumpin­
gowe, zagraniczne kredyty, słabość handlu 
krajowego 1 uprzedzenie publiczności. Jak 
z tego widać przemysłowi obuwniczemu grozi 
ostre przesilenie. Przesilenie takie i to najcięż­
szego rodzaju przechodziły te fabryki od po­
łowy r. 1924 do ostatnich miesięcy r. 1926- 
Poprawa sytuacji, która nastąpda w końcu r. 
1926 i w r. 1927 była o wiele mniejsza niż 
w wielu innych gałęziach przemysłu i nie po­
zwoliła mu na takie wzmocnienie się, by mógł 
on łatwo wytrzymać nowe przesilenie, które- 
by było uieu: "fenionym wynikiem pewnego z®- 

obrocie i produkcji.

W strzym anie em igracii do Argentvny.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 

otrzymał nakaz wstrzymania emigracji do Ar- 
gontyny na przeciąg trzech tygodni.

Wstrzymanie emigracji nie dotyczy osób 
zamierzających emigrować do Argentyny do 
swych rodzin oraz na osoby, posiadające imien­
ne wezwania od krewnych, względnie znajo­
mych, zamieszkałych w Argentynie, poświad­
czone przez polską placówkę konsularną w Bu­
enos-Aires, o ile przedstawią urzędowi emigra­
cyjnemu względnie jego ekspozyturom dowo­
dy. iż należą do jednej z wymienionych dwóch 
łrategoryj osób.

P. K. 0. uruchamia ubezpieczenia ludowe.
P. K. O. buduje gmach oddziału w Pozna­

niu, zamierza budować lokal dla oddziału w 
Katowicach oraz budynek mieszkalny dla 
swoich urzędników w Warszawie przy ulicy 
Filtrowej. W  roku 1928 P. K. O. przystępuje 
do nowego działu pracy, mianowicie do ubez­
pieczeń ludowych na dożywocie, ubezpieczeń 
posagowych, opartych na tak zw. nieregular­
nych spłatach. Anglja, Austrja, Szwajcarja 
zbierają z tego działu ogromne gumy. Sumy 
ubezpieczeniowe będą wynosić do 5.000 zł. 
Ubezpieczeni nie będą przy ubezpieczaniu pod 
dawani oględzinom lekarskim. P. K. O. będzie 
jednak miało prawo przyjęcia lub odrzucenia 
petenta, względnie poddania go oględzinom le­
karskim.

S P R A W Y  U R Z Ę D N I C Z E
0 dodatek drożyźniany w miejscowościach kuracyjnych.

O sprawności instytucji świadczy okolicz­
ność, te bilans tegoroczny był już gotowy w 
dn. 13 stycznia br. Koszta handlowe są wpraw­
dzie wysokie, jednakże spadają. W  roku 1925 
koszta te wynosiły 7.8 proc., w r. 1926 3.8 
proc., w r. 1927 3.2 proc. Wydajność pracy 
w stosunku do r. 1925 wzrosła o 61 proc.
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Na giełdzie akcyinei słaba poprawa.

Dolar zniżkowy.

Sytuacja na giełdzie akcyjnej uległa o tyle 
zmianie na lopsze, że pod koniec wczorajszego 
zebrania zaznaczyło się pod wpływem Warsza­
wy lekkit wzmocnienie się tendencji, aczkol­
wiek zasadniczo nastrój wczorajszy był nie- 
dola/rówta 65 zł. 59 gr.

Zieleniewski nieco słabszy w kursie, cho­
ciaż w dużych obrotach, podczas gdy Siersza 
górnicza lekko zwyżkowała.

Na pogiełdziu poszukiwano tylko Jaworzna 
przy równoczesnej zniżce kursu, inne papiery 
bez zmiany.

Notowano: Banik Przemysłowy 105 zł, Bank 
Małopolski 22 gr, Toban 13.80 zL Pharma 7.25
żł, Zieleniewski 162.80 163.20 zł, Parowozy
39 zł, Siersza górnicza 13.80— 14 zł. Azoty 
6.75 zł, Piasecki 1.6 zł, Cegielski 45.50 zł. Po- 
t; nka konwemyjna 66 zł, Lokomotywy 90 zł, 
dolaTÓwika 65 zł.

Doi r lekko zniżkowy } w dużej podaży. 
Pła-one w Krakowie za dolara gotówkowe to 
8.86*/.— 8.87‘A fi.

Niemożność zasadniczego uregulowania 
płac pracowników państwowych z „powodu 
trakni pełnomocnictw11, którą zasłania się rząt- 
w sprawie poprawy ich bytn. nie istnieje tam, 
gdzie rząd może dopomóc urzędnikom bez od­
woływania się do uchwał sejmu.

Fakt odsuwania regulacji uposażeń do nieo­
kreślonego terminu tempa nd ziej zobowiązuje 
rząd do pomocy dla pracowników, wśród któ 
rych szerzy się skrajna nędza i idący za nią 
nieuchronnie upadek sił nietyłko fizycznych, 
ale i moralnych. Możności takie istnieją. Zwró­
ciło na nie uwagę ostatnie posiedzenie Cen­
tralnej Komisji Porozumiewawczej Związków 
Zawodowych pracowników państwowych.

Jedna z tych możności —  to przyrocenie 
dodatku drożyźnianego dla pracowników, za­
trudnionych w miejscowościach kuracyjnych. 
Kołaczą już oni od dłuższego czasu o przy 
znanie tego dodatku w wysokości 20% ich 
uposażeń miesięcznych. C. K. P. w tej sprawie 
odbędzie w najbliższym czasie konferencję z p- 
wiceministrem Grodyńskim.

W  memorjale, który zostanie złożony 
przedstawicielowi rządu, poruszona również 
będzie sprawa uruchomienia dodatku mieszka­
niowego. Wzrost komornego w wielkim sto­
pniu obniża i tak malowartościowe pobory pra 
cowników państw., odpowiednia więc decyzja 
rządu, oparta na czasowo niewykonywanycb 
a obowiązujących przepisach ustawy o uposa­
żeniu pracowników państw., będzie miała dla 
nich duże znaczenie.

Koniecznością jest również rozszerzenie 
ostatniego dekretu o dodatku 45%. gdyż jak 
poprzedni z listopada uh. roku pozbawia on 
zasiłku znac7.ną ilość pracowników państw., 
przyjętych na służbę po dniu 1 I. 1926 r. 
Wszystko to dałoby się zrobić, gdyby rząd 
miał w tym kierunku dobrą wolę.

PALĄCA  SPRAW A DODATKU 
MIESZKANIOWEGO.

Od dwóch lat zgodnie z obowiązującą usta­
wą o ochronie lokatorów wzrasta komorne. 
W  chwili ohecnej pokrycie nadwyżki pochła­
nia zmacaną część uposażeń pracowników pań 
stwiowych. Dla tych. którzy posiadając większe 
rodziny, zajmują 2 lub 3-pokojowe lokale — 
komorne jest częstokroć wydatkiem, wynoszą­
cym połowę pensji.

Rząd. przyznał wprawdzie jednorazowy za 
siłek w listopadzie ub. roku. biorąc za podsta­
wę obliczeń kwoty, należne pracownikom pań 
stwowym z tytułu niepodnoszonego dodatku 
mieszkaniowego. Wypłacenie jednak sum zale­
głych nie rozwiązuje sprawy, a jego znac-zente 
dla kiepsko uposażonych pracowników pań­
stwowych uwidaczniają następujące cyfry. Do­
datek mieszkaniowy winien wynosić w osta­
tnim kwartale ub. r. dla pracownika samotne­
go w Warszawie w grupie IX do X V I   22
zł. l f  gr., a tymczasem wypłacany jest w kwo­
cie 9 zł. 62 gr. Dla posiadającego rodzinę 
(grupa IX  do XI) dodatek winien wynosić 54 
zł., a wypłacany jest w wysokości 25 zł. 20 gT.

Jeśli wziąć pod uwagę uposażenie praco­
wnika w X V I grupie z rodziną, otrzymującego 
196 zł. miesięcznie, to otrzymana przez niego

ostatnia 15% podwyżka (29 zł. 40 gr.) w sto­
sunku miesięcznym. maleje do sumy 11 zł., co 
wynosi zaledwie około 5%, właśnie dzięki 
ustawowemu wzr< towi komornego, nieuwzglę- 
dnianemu w dodatku dla pracowników.

Sprawa doda,tka mieszkaniowego staje się 
tembardziej nagląca i poważna, gdyż przy 
ciągle malejącej wartości uposażeń, dodatek 
taki ma wielkie znaczenie dla budżetu rodzin­
nego każdego pracownika.

Procram* stacyi radiowych.
Czwartek, dnia 2 lutego 1928.

Kraków. (566). g. 10.15 Transmisja nabo­
żeństwa z katedry poznańskiej. 12 Transmisja 
sygnału czasu, hejnału z Wieży Marjaokiej. ko­
munikatu lołniczo-meteOTOlogicznego. 12.10
Transmisja z Filharmonja Warszawskiej. 13 
Transmisja komunikatu gospodarczego. 15.15 
Transmisja z Filhairmonji. 17.40 Odczyt p. t. 
„O przyczynach powstawania chorób nerwo­
wych", wygi. dr. J. Piłtz, proł. Un. Jag. 18.10 
Odczyt p. t. ..Starożytni słudzy Bachusa", 
wygi, dr. T. Sinko, proł. Un. Jag- 18.35 Trans­
misja komunikatów P. A. T. 19,10 Pogadanka 
dla pań. p. Magdalena Samozwaniec: „Kilka
słów o żonach". 19.30 Uroczyste publiczne ze­
branie Krakowskiego Oddziału Polskiego To­
warzystwa Geograficznego z okazji 10-lecia
Twarzystwa w Auli Un. Jag. 20.30 Transmisja 
z Warszawy. 22.30 Transmisja muzyki tane­
cznej. i

Warszawa. (1.111) g. 10.15 Transmisja na­
bożeństwa z Katedry Poznańskiej. 12 Sygnał 
czasu. 12.10 Transmisja z Filharmonji Warsz. 
14 Odczyt. 14.20 Odczyt 14.40 Odczyt. 15 Ko­
munikat meteorologiczny, oraz nadprogram. 
15.15 Transmisja z Filharmonji Warsz. 19.10 
Transmisja z Krakowa. 19.35 Lekcja języka 
angielskiego. 20.30 Koncert wieczorny. 22 Sy­
gnał czasu. 22.20 Komunikaty. 22.30 Transmi­
sja muzyki tanecznej.

Poznań. (344.8) g. 10.15 Transmisja nabo­
żeństwa z Katedry Poznańskiej. 15.15 Trans­
misja komceTtu z Filharmonj.i Warszawskiej. 
16.45 Odczyt. 17 20 Odczyt, 17.45 Koncert po­
południowy. 19.35 Odczyt. 20.30 Koncert wie­
czorny. 22 Sygnał czasu. 22.30 Transmisja mu­
zyki tanecznej.

Katowice. (422) g. 10.15 Transmisja nabo­
żeństwa z Katedry Poznańskiej. 12 Sygnał cza­
su. 12.10 Transm. koncertu z Filharmonji War­
szawskiej. 14 Odczyt religijny. 14.40 Muzyka 
płyt gramofonowych. 15.15 Transm. koncertu 
symfonicznego z Filharmonji Warsz. 19.10 
Transm. z Krakowa. 19.35 Odczyt. 20.30 Kon­
cert wieczorny. 22 Sygnał czasu. 22.30 Trans­
misja muzyki tanecznej.

Celem uregulowania nakł 
du prosimy o najrychlejsze ur 
gulowanie prenumeraty.
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„Świat w płomieniach".
Powieść z niedalekiej przyszłości.

—  Mr. Worth —  zaczął, powróciwszy 
do gabinetu gospodarza... —  W  imieniu 
mego mistrza i przyjaciela mam zaszczyt 
oświadczyć, że przyjmujemy pańską propo­
zycję. oraz jesteśmy gotow i zawrzeć 
umowę, którą tak sobie mniej więcej wy­
obrażamy w  ogólnym zarysie: pan. Mr. 
W orth zbuduje fabrykę najpierw jedną za­
pewne w Szwajcarii, w  miarę potrzeby dal­
sze w innych krajach, urządzi je, zorgani­
zuje wszystko według własnego uznania. 
My zastrzegamy sobie tylko 25% czystego 
zysku z tych przedsiębiorstw. ora.z prawo 
swobodnego zatwierdzania, lub odrzucania 
zamówień, w pierwszym roku produkcji. 
W  ten sposób będziemy mogli osiągnąć to, 
ż «  wszystkie państwa zostaną równomiernie 
zaopatrzone w  pewną ilość naszych apara­
tów. Co do owych dwudziestu pięciu pro­
cent, to zamierzamy je użyć na propagandę 
idei w ieczystego pokoju; dla. siebie nie po­
trzebujemy nic...

—  Hm... 25%... A  jak będzie z oznacze­
niem sprzedażnej ceny aparatów?...

—  Pan ia oznaczy...
—  A l] right —  rzekł przemysłowiec, 

zaeierająe dłonie na znak zadowolenia... —  
Umowa zawarta... Szczegóły w czasie po­
dróży. Brdzie dość czasu na to...

—  Kiedy będziemy mogli opuścić brzegi 
Sianów?...

. Ja> osobiście bedę gotów  choćby dziś 
wieczorem, ale nie wiem jak tam z yach- 
tern... Zatelefonuję do portu...

Bo jutro mamy udzielić stanowczej 
odpowiedzi Mr. Sheimanowi. Obawiam się 
właśnie, by...

—  Pamiętam o tom —  przerwał gospo­
darz, podchodząc do aparatu telefonicz­
nego...

Dziesięć minut pólnicj zgłosił się we­
zwany kapitan yachtu. Oświadczył, je  
.,L iIy“  może być na jutno gotow y do po­
dróży przez Atlantyk, zaznaczył jednak, że 
ze względu na warunki atmosferyczne po­
dróż tak niewielkim stosunkowo statkiem 
będzie uciążliwa...

—  Podróżowałem w gorszych warun­
kach —  mruknął Mr. Worth. przypominając 
sobie początki swej iście kinowej karjery...

—  W olę najgorsze, niż pozostać tutaj 
choćby jeden dzień —  dodał profesor.

Mrs. Worth z minką zafrasowanego 
dziecka podeszła do męża...

—  Czy ja tylko zdołam się spakować 
do jutra... —  rzekła.

—  T y ?  N ie zamierzasz chyba...
—  Właśnie, że zamierzam jechać 

z wami...
—  L ily , to nonsens!... Pomyśl, (fading... 

ustawiczne burze, morska choroba, może 
nawet spotkanie z lodowcami.

—  N ie przerażą mnie to wcale.
—  Może nudzisz się w  New-Yorku... 

W yjedź gdzieś na Florydę...
—  Palm Beach. Miami. Dayton Beach 

orawda?... Znam każdą dziurę, a w Europie 
ttła byłam już przeszło pół roku... Zresztą

przeczuwam, że podróż nie będzie ani przy­
jemna, ani nawet bezpieczna i dlatego chcę 
być z tobą, Roger... Czy mi odmówisz?...

—  No. my sweetbeart... N igdy ci ni­
czego nie odmówiłem i przy tem już pozo­
stanę.

—  W ięc jadę z wami...
—  Jedziesz, jedziesz. dzieciaku... —  

przystał zawojowany zupełnie Mr. Roger 
Worth.

Postanowiono, że wyjazd nastąpi naza­
jutrz o świcie, w najgłębszej tajemnicy. Ka­
pitan yach-tu mial zapowiedzieć załodze po­
dróż w kierunku Florydy, podnieść kotwicę 
jeszcze z wieczora i oczekiwać przybycia 
chlebodawców, oraz pary uczonych przy 
południowo-wschodnim cyplu Long Island. 
Profesor W ood i Patrick Spindle powrócili 
do swej willi, by pospiesznie spakować pa­
piery. zapiski i plany, a także mały model 
wynalazku. Pracując intenzywnie razem 
z wiernym służącym, uporali się z tą robotą 
do godziny dziesiątej wieczorem...

—  A  teraz: spać!... —  komenderował 
Patrick... —  O trzeciej rano musimy być na 
nogach...

Nie przypuszczali, że będą na nogach 
znacznie wcześniej.

Obudził ich urwany w połowie okrzyk 
przerażenia i głuchy łoskot, jakby ciała 
upadającego wTaz z krzesłem na podłogę. 
Profesor wsunął pod kołdrę plik papierów. 
Patrick pochwycił rewolwer i odważnie ru­
szył ku drzwiom, wiodącym do hallu. Drzwi 
skrzypnęły zdradziecko, a równocześnie 
rozległ się przeraźliwy gw izd ostrzeżenia...

t —  Nie wychodź! —  jęknął Adrian 
Wood... —  Patricku zostań!...

—  Ani myślę... Biegnę na pomoc Jakó- 
bowi...

I pobiegł, zatrzasnąwszy drzwi za sobą. 
Profesor czekał dobry kwadrans z duszą na 
ramieniu. Bvlbv przysiągł, że  minęło kilka 
godzin, nie głupie niętnaście minut. Na 
orogu stanął Patrick, podtrzymując chwie­
jącego się na nogach Jakóba.

—  Co się stało?!... Co się stało?-...
—  Poz,wól. że ja go wyręczę... On tchu 

dapać nie może.

Rzeczywiście stary sługa obsunął aię 
ciężko na najbliższy fotel i oddychał z tru­
dem. Oczy miał wybałuszone, usta szeroko 
otwarte, a dłońmi dotykał co chwila szyji...

—  Posłyszał podejrzany szelest w bi­
bliotece...

—  W  bibljotece?! —  przerwał uczony 
dzwoniąc zębami... —  Przecież tam pozo­
stawiliśmy kufer z modelem...

—  Już go niema.
—  Jakto?...
—  Spuścili go  przez okno... —  odparł 

Patrick z flegmą.
—  I  ty to mówisz spokojnie?!... Trzeba 

natychmiast zawiadomić policję...
—  Poco? Żeby nam przeszkodziła w  od- 

ieździe?...
—  Ale model, model!...

—  Niech go sobie złodziej schowa na 
■inmiątkę. Serce maszynki jest tutaj —  ...tu 
wskazał na skórzaną, walizkę, leżącą przy 
tóżku...

(Dalszy ciąg nastąpi):
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Wiadomości i telegramy z ostat niej chwili.
Fe dmars7ałek Wg.

Po lordzie Frencku, naczelnym wodzu 
wojsk brytyjskich w pierwzsym roku wojny, 

t -zmarł obecnie jogo nastęroca lord Haig, w 66-m 
roku życia. Lord Haig miał za sobą świetną ka- 
rjerę wojskową. Odznaczył się już w r. 1898 
podczas oswobodzeń’’a Chartumu przez Kitche- 
nera. a potem w wojnie z Bo erami. Wojtkami 
brytyjskiemu we Francji dowodził od grudnia 
1915 r. aż do zawieszenia broni. Na jego po­
chwałę trzeba poanieść, że "godził się w r. 1918 
poddać pod naczelne dowództwo Focha, 
mimo. że- akt ten był dotkliwym ciosem dla 
dumy angielskiej.

Lord Haig został za swe zasługi wojenne 
odiŁiiaczmym wyższymi orderami, jak Orderem 

Zasługi i francuskim Medalem Wojskowym, zo­
stał rycerzem orderów Łaźni i Ostu, otrzj uał 
tytuł „earl" i fotel w Izbie Lordów. Już w r. 
1917 został feldmarszałkiem-1 a w dwa lata 
później otm m ał 100.000 funt. szterl. Oako dar 
narodow v. W  Angdji. w Dominach, które od­
wiedzał po wojnie-, przyjmowano go z ogrom­

nymi honorami.

Po śm .eroi m arszałka Haiga.
Paryż. (PAT.) Pisma poświęcają całe ko- 

Tłummy wspomnieniom pośmiertnym marszałka 
Haig, przj pomimając poszczególne etapy jego 
kariery. W  dzieńikach ukazała się wzruszają­
ca deklaracja marszałka Focha i Cleni enc-.au 
pośwecoma zmarłemu. Rząd francuski repre- 
z-eml owany będzie na pogrzebie lorda Haiga 
pracz maiwzałka Focha.

Londyn. (PAT.) W  uroczystościach pogrze­
bowych lorda Haiga wezmą udział oddziały 
wo-jskowe w ilości 6 batalionów piechoty, 8 
szwadronów kaiwaleaji, 19 dział odda salwę 
honorową.

Po zamknięciu kroniki.
K r w a w e  w e s e i e .

Jdma 27 lipea 19^6 r. obchodzono uroezy- 
iście w aemu Wojciecha Feliksika w Młoszowej 
zaślubiny jego dzieci. Jak to po wsiach by­
wa, zjawili się nieproszeni goście: Jakób Waś- 
nik. Karol Lech Zygmunt Sadło i inni aczkol­
wiek obcy i nieproszeni przybyli na weselisko. 
Doszło do nieporozumień między Młoszowiana- 
mj a intruzami z Trzebini 1 w rezultacie JakóP 
Wasnik, ciężko pobity stracił życie. Zajście ‘kI- 
było się już na ulicy. Dochodzenia policyjne 
wskazały jako podejrzanych Stanisława i Jana 
Brzózkę. St. Trembacza i Ludwikowskiego. Fi­
lipka i Karola Lecha, oskarżenie wniosła atoli 
prokuratura tylko przeciw pierwszemu z nich. 
On to bowiem (St Brzózka) wszedłszy na salę 
mia1 zawołać ,ginąć z Trzebini kto żyje44, a 
wracając z zabawy o świcie mia) z towarzy­
szami na miejscu bójki, poszukiwać żelazne) 
gałsn od laski. Brzózkę miał na łożu śmierci 
wskazać Wpśnik jako tego, kióry go bil

Na wczorajszej roznrat ie w sądzie krakow­
skim Brzózka wynierał 6ię zarzuconego mu 
oz/nu i twierdz1’}, że w czasie zwady z Waśni- 
dem ani w izbie weselnej ani też na miejscu 

bójki nie był obecnym, lecz bawił się wówczas 
ze dwoią druhną Julją Surowcówną (sam bo­
wiem był pierwszym drużbą) w gospodzie 
Wożniaka Rozprawa była jedną z dalszych, to 
też przeshichano tylko świadków odwodowych 
i  odczytano dawniej złożone już zezmania 
'świadków oskarżenia, poczem Trybunał uwol­
nił oskarżonego Stanisława Brzózkę od zbrodni 
zabóHtwa a zasądził go tylko za lekkie uszko­
dzenie ciał? popełnione na osobie Sadły na 14 
dni aresztu, umarzając tę karę odbytym aresz­
tem śledczym.

Przewodniczył trybunałowi esc- Dr. Pdarski 
wot-owall sso. Wiśniewski i.sso. Dr. Warcha- 
fowsk1 oskarżał prok. Golik.

- r w

Kronika karnawałowa.
REDUTA ARTYSTÓW  TEATRU jlM. SŁO­

WACKIEGO Wczoraj rozpoczęła się sprzedaż 
imiennych biletów w»tępu, które wydaje komi­
tet w westibulu teafru w godz. 11 —1 j g— 7. 
Wobec łicznegr napływu zgłoszeń już w pierw 
Bzym dniu uprasza się o wcześniejsze nabywa­
nie kart wstępu w cerie 10 zł od osoby. Dość 
akademickich kart no cenie zniżonej jest ogra­
niczona. Chcąc utrzymać zabawę na tradycyj­
nym wysołdm poziomie towarzyskim komitet 
przestrzega uiedopuszczari'a żywiołów niepożą­
danych i uprasza w tym c°'u o zaopatrzenie 
cię w dokument osobisty. Zaproszenia imienne 
wysyłane są tylko na prowincję*

Czy doidzie do jednego frontu w AH afG pdsce Woch.
Lwów. (Telef. wl.) Na zaproszenie Oh. D. 

odbyła się narada wszystkich stronnictw- pol­
skich (bez lewicy) celem utworzenn jednego 
frontu wyborczego. Po przemówieniach hr. Wł. 
Dzieduszyckiego (Ch. N.), Rt. Bryły (Oh. D.), 
prof. Thulliego (Ch. D.), Wł. Świzskiego (Zw. 
L. N.), Ostrowskiego (Piast) i Makarewicza 
(Ch. D.), wybrano komitet porozumiewawczy, 
złożony z 6 Osób, celem uzgodnienia stanowisk 
i pregramu obu wiolki-ch ugrupowań wybor­
czych: Bloku W oj e wódz U ego i Komitetu Kat.- 
Narodowego, współdziałającego z Piastem. —  
Chodzi głównie o niećoczopianie list okręgo­
wych do listy państwowej Nr 1, czego żądają 
stronnictwa Ch. D., Zw. Lud. Nar., Ch. N 
i Piast oraz o rozdział pierwszych miejsc na 
listach okręgowych. Z dotychczasowych wiado 
mości wyn-ka, że sanacja chce swoimi ludźmi 
obsadzić wszystkie pierwsze miejsca i Chrze­
ścijańską Demokrację, należącą dotychczas do 
bloku wojewódzkiego, usunąć na miejsca zupeł 
nie nierealne. Jest bardzo wątpliwem, czy przy 
tej zachłanności grup sanacyjnych, które nie 
mają za sobą żadnej pracy narodowej w Mało- 
polsce Wschód, i rozporządzają tylko popar­
ciem władz, uda się do pT owadzie do porozu­
mienia-

L,wów. (AW). Obrady komitetu porozumi v 
wawczego stronnictw polskich wszczęte przez 
Ch. D. nie doprowadziły do pozytywnych re­
zultatów. Rozpoczęta o godz. 8 wieczorem kon 
fzrencja, zamknięta została o godz. 2 w nocy, 
wobec opuszczenia sali obrad przez pi zedst i- 
wiclel iZLN. W  związku z tem stała się aktual­
ną sprawa wystawienia przez stronnictwa pol­
skie czterech list na terem© Małopolski Wscho­
dniej. (Lista Wojewódzka. Katol.-Narodowa 
z Piastem, PPR. i Str. Chłopskie).

DR. BR YŁA  KANDYDUJE.

Lublin, (ń W ). Jak się dowiadujemy. ł>. wi­
cewojewoda lubelski dr. Słani sław Bryła kan­
dyduje z listy Polskiego Bloku Katolickiego 
Nr. 25 w bialostockiem.

LISTA  BUNDU.

Warszawa. (AW .) W  kr/mis ar jacie okręgu 
Warszawa podmiejska zgłoszoną została wczo­
raj lista kandydatur do sejmu żydowskiego 
=trouna©twa socjalistycznego „Bund". Na ozcle 
listy figuruje nazwis>ko radnego EhrJicka,

W. SIEROSZEWSKI PROWADZI LISTĘ 
SENACKA BE BE?

Warszawa. (AW.) Dziseijszy ,Kn>rjer Pol­
ski" donosi, że na. miejscach czołowych listy 
B. B. z Warszawy kandydować mają adwokat 
Paschalsfci, prof Makowski, były poseł Anusz 
i poe. Kośoałkowski, Na pierwscem miejscu 
listy senackiej z Warszawy stanąć ma praw­
dopodobnie p. Wacław Sieroszewski. Jak się 
dowiadujemy, kandydatury tej nie można jesz­
cze uważać za ostatecznie pewną.

MINISTROWIE NA LISTACH BE-BE.

Warszawa. (AW .) Wobec wysunięcia kan-

dj^datury ministra skarbu Czechowicza na 
p’emvsze miejsce listy B. B. z okręgu włocław­
skiego i Łódź miasto, nie będzie on zapewne 
kanoydowa na czele listy B B. Warszawa. 
W okręgu lwowskim pierwsze miejsce na li­
ście bloku ze Lwowa ma zająć minister Kwiat­
kowski.

W  LODZI LEW iCA NPR. FRZECJW BE-BE.

Warszawa. (Telef. wł.) Na terenie Łodzi 
NPR. lewica, kierowana przez Wastkiewicza. 
usamodzielnia się coraz bardziej i wystęouje 
przeciwko jedynce. Waszkiewicz nie należy do 
jednostek, popieranych przez sanację a to od 
tego czasu, gdy wocepremjer Bartel przesłał 
10 000 zł. ćia bezrobotnych Łodzi podczas 
strajku. Waszkiewicz wystąnił wtedy przeciw­
ko tej formie zapomogi, a podczas demonstra­
cji z jego ramienia niesiono transparenty z na­
pisami: Precz z daruochą, żądamy pracy.

BYK K A  KANDYDATEM  BOJKI. 

Warszawa. (Telef. wł.) Były poseł Bjuks 
oświadczył, ż ewobec usunięcia go z listy pia- 
atowców, skłama się do przyjęcie propozycji, 
udzielonej mu pi zez Bojkę, kandydowania na 
jego liście.

13-Ka BĘDZIE UNIEWAŻNIONA. 

Warszawa, (Telef. wł.) We wtorca zebrała 
się na narady Główna Komisja Wyborcza, aby 
zdecydować o losach 13-ki i 16-ki. Prawdopc 
dobnie 13-ka będzie unieważniona.

P ó l BOLSZEWICKA AGITACJA BUDZIS2A

Warszawa. (Tel. wł.) „Glos Prawdy" podaje 
treść mewy „politycznej11 p. Buózisza, kandy­
data Stronnictwa Chłopskiego (Brylowców) 
w pow. limanowskim.

„Jeśli wszyscy uhlopi —  wolał p. Bu­
dzisz —■ nie zjednoczą się w  Stronnictwie 
Chłopski cm Dąbakiego - Bryla, to córki 
chh psode będą nada] pastwą prostytucji 

: i wenerycznych chorób! Przyjdzie do tego, 
żo chłop? będą bić na rynku w gole ciało, 

a chłop n:e bedzie mógł nigdzie znaleźć 
sprawiedliwości, bo starosta da mu w pysk, 
wojewoda da mu z drugiej s.rony w pysk. 
a minister da mu także w pysk i jeszcze 
kopnie.

Dziś —  ciągnął p. Budzisz —  gdy do 
szpitala przywiezie chłop chorą żonę, to go 
do szpitala nie wpuszczą, mówiąc: ..niech 
zdechnie pod bramą".

P. Budzisz pracuje podobno w szpitalu kra­
kowskim. Warto zaznaczyć, że Str. Chłopskie 
oświadcza się wszędzie za obecnym rządem, 
a w powiecie lwowskim star? się Be-Be usil­
nie o to, by p. Brylowi nie przeciwstawiano 
kandydatów z obozu sanacyjnego.

Warszawa. (Telef. wł.). Wczoraj wieczorem 
Redakcja „przeglądu Politycznego14 urządziła 
zebranie towarzyskie ku uczczeniu prof. uni­
wersytetu w Kownie p. Birżyszki. W  zesraniu 
uczestniczyli prolesorowie uniwersj tetu war­
szawskiego z rektorem ks. Szlagowskim na 
czele, oraz szereg działaczy i grono dziennika­
rzy. Profesor Birżyszka wygłosił obszerne prze 
mówienie, w którem wskazywał na konieczność 
nawiązania stocunków kulturalnych pomiędzy 
Polską a Litwa, zapowiedział, ie  z Warszawy 
jedzie do Krakowa, do którego ciągnie go ser­
ce. Wawel nie jesi mu obcy i wiele musiał

przeżyć, rby odsunąć Wawel i postawić przed 
sobą tradycję narodu litewskiego. Dziś inteli­
gencja litewska nie obawia się niebezpieczeń­
stwa w nawiązaniu stosunków kulturalnych 
z Polską i czuje potrzebę bezpośredniego ze­
tknięcia się z narodem polskim.

Przemawiał: nadto profesor Pożywieński, 
prof. Szober, prof. Antoniewicz, wskazując na 
to, że nauka polska pracuje nad lituaniką i pod 
kreśJnjąc, że kilkakrotnie spotykano owrotmU 
utrudnienia w tej pracy kulturalnej. Pobyt prof. 
Birżyszki traktują jako zapowiedź istotnego 
zbliżenia kulturalnego polsko-litewskiego.

Rumunia zawrze traktat przyjaźni z Niemcami,
główewm celem podróży Titulescu do Berlina 
jest zawarcie paktu o nieagresji i traktatu 
przyjaźni z Niemcami. Minister Stresematm 
jewt podobno gotów konferować w tej sprawie

„Cuvantul‘‘ podkreśla dalej, że wszystkie 
specjalne życzenia Rumonji zostały sv rokowa­
niach między Titulescu a Mussolinim omówio­
ne. Titulescu wysłał do prezydenta ministrów 
Biatianu sprawozdanie, w którem wyraża się 
z wielki om zadowoleniem o wynikach swojej 
wizyty rzymskiej.

I Rumun-a za cem srche.
Rzym. (PAT.) Titulescu złożył wobec przed­

stawiciela Agencji Stefan:ego oświadczenie, że’ 
podane przez dzienniki zagraniczne wiadomo­
ści jakoby Ruimunja pod naciskiem Rzymu 
miała przyczynić się do odroczenia demarene 
Małej Enfenty w sprawie transportu broni wy­
krytego na stacji w St. Gottharc oraz jakoby 
sprawa ta miała być przemniotem rokowan 
między Rzymem a Bukaresztem są w zupełno­
ści nieprawdziwe i tendencyjne. Przed kilkoma 
dr'ami —  mówił minister —  oświadczyłem już 
przedstawiciel om prasy, iż wyraziłem zgodę na 
wydanie noty, która opierając się na przysłu­
guj? : «  Lidze Narodów prawie rnwestygacji 
stwierdziłaby wyraźnie, że nie doszło do ża­
dnego nieporozumienia między państwami bez­
pośrednio zainteresownnenii, oraz że państwa 
podpisujące norę n>e oskarżają i nie podejrze­
wają nikogo, lecz odwołują się jedynie do obo­
wiązku indy uprzedzania wypadków dla po­
ważnych konsekwencji jakie mogłyby się wyło­
nić z faktu wykrycia nielegalnego transportu 
broni. Wręczenie noty nastąpiło we właściwvm 
czasie przed zbliżającą sie sesja Rady Ligi. 
Wiadomość o tem, że dema.rcbe została odro­
czoną do czasu zakończenia mojej wizyty 
w Rzymie daje dość słabe pojęcie o środkach 
iakiemi rozporządza dyplomacja rumuńska 
oraz o węzłacr. które łączą i łączyć będa Ru- 
munję i Włochy.

EMERYTURY.
. Warszawa. (Telef. wh) Pan Prezydent Rze* 

czypospolitej przyznał w drodze wyjątkowej 
emerytury: Wl. Orkanowi, p. Mieińskiej, wdo­
wie po Tadeuszu Micińskun 1 wdowom po Lud- 
wi':n Stasiaku i Ant. Piotrowiczu, malarzu 
a także p, Bronisławie Neufeldównie, dzienni­
karce.

- O -
Warszawa. (Telef wł.) W e wuorok wieczo­

rem min. Zaleski przyjął na dłuższej konferen­
cji wyjeżdżającego w sprawach służbowych 
wraz z wiceministrem Doleżalem amerykańskie­
go posła w Warszawie p. Stetsma,

Pekin. (PAT.) Międzynarodowa komisja 
pomocy dla ofiar głodu donosi, że warunki 
życia w Szantungu i w południowej części pro 
wincji Czi-Li stają się z dnia na dzień gorsze. 
Mieszkańcy rozbierają domy J i przed a ją uzy­
skany tą drogą materiał, aby uzyskać żywność. 
W dalszym ciągu trwa ua szeroką skalę emi­
gracja do Mandżurjt. Z niektórych okręgów 
wyemigrowała połowa całej ludności.

Bukareszt. (PAT). Poseł niemiecki Hutus 
konferował dzisiaj w ministerstwie finansów 
z prezesom ministrów Bratiianu. Przypuszczają, 
iż konferencja ta SiX>i w związku z podróżą 
Titulescu do Berlina. „Cu^antul" donosi, ie

Rumun[a z a d o w u t o  z  Wioch.
Eukareszt. (PAT). Dziemrk „Guvantul“ ni­

sze: Najważniejszym wynikiem rozmów mię­
dzy Titule-cu a Mussolinim jest oświadczenie 
Mussoliniego odnośnie do traktatu włosko-wę- 
gierskiego, który to traktat wywołał w pań­
stwach Małej Ententy Juże zaniepokojenie po­
nieważ sądzono, że zawiera on postanowienia

odnoszące się dc spełnienia życzeń te.ytorjab 
nych Węgier. Na konferencji m;ędzy Mupsoli- 
n;m a Tdulet cu oświadczył Mussolini. że Ru- 
munja niema się czego obaw5ać, ponieważ Wic 
'by żadną miarą nie poprą ciążeń węgierskich 

' skierowanych przeciw koRumttnj:, przeciwnie 
gotowe są przeszkodzić im i unitmożliwić je.

Nowa ornanizasja polsk. apteKarstwa.
W  najbliższym czasie ukaże się rozporzą­

dzenie Prezydenta o aptekach.
Apteki dzielą się, według ujęcia nowej usta­

wy, na publiczne ł zakładowe. Apteki publicz­
ne prócz wyrobu i sprzedaży leków, środków 
kosmetycznych, przedn o rów bygjeniczno-sani- 
tarnych i t. p. mają też wykonywać badanii 
rozpoznawcze chemiczne i mikroskopowe w dzie­
dzin: e lecznictwa. Apteki mogą również sprze­
dawać na żądanie w ciągu niemniej, niż 10 go  
dzin dziennie w dni powszednie. Ustawa upo­
ważnia magistraty do uregulowania kwestji 
godzin handlu aptek w zależności od wamn- 
ków miejscowych. W  każdym razie ludność 
nie może pozostać bez apteki.

Osoby zatrudnione w aptece obowiązane są 
do zachowania tajemnicy chorego. Wyjątek 
stanowią przypadki, w których, na mocj in­
nych ustaw, na osobach tych ciężj obowiązeł 
zgłaszania.

Do otworzenia apteki konieczne jest uzy­
skanie koncesji. Ustawa przewiduje w jakich 
momentach koncesja powinna być udzielana. 
Nadawanie koncesji zależne jts i od liczby 
nieszkańców,

Ustawa określa stopień wymaganego wy« 
kształcenia farmaceutycznego.

■ Apteka publiczna nie może przerywać ewych 
czynności,

Tytuł „aptekarza" nadawany jest przez mi­
nistra spraw wewnętrznych osobom, które po­
siadają stopień magistra farmacji i *>dbyły 
4-Ietnią praktykę w aptece. Tytuł „asystenta 
aptekarskiego44 otrzymują osoby, które odby­
wają pc ukończeniu studjów prantyKę antę- 
karską.

Jednoczesne wykonywanie zawedu apte­
karskiego i praktyki lekarskiej jest wzbronio­
ne. Zł pobieranie cen ponad taksę zarządzają­
cy apteką uędą odpowiedzialni wobec prawi.
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NIEBYWAŁĄ OKAZJĄ
B aB B B B H HI mfcii n M jHaaamwaaB i Seaft

korzystnego kupna 
towarów Fabryki

J e s t

BIAŁY TYDZIEŃ
który rozpocznie się dnia 1-ge lutego 1923 r.
W SKŁADZIE PŁÓCIEN i DIELiZiiY R. Kowalski
przy ulicy lliślnei Nr. 8 (daw n . Związek Ekonomiczny Spółdzielni Kółek Rolniczych). 

A s o r t y m e n t b a r d z o  bogatą.-— -   u rs*i#e.

L. pre% 13.058/27.

Bmina stół. król. miasta Krakowa
rozpisuje

Konkurs
na posady m łodszego -w e k t o !  a 

Ogrodów miejskich
z poborami TX  grupy ,upos »żenia z 15"/# 
dodatkiem komunalnym. Posada do ob­
jęcia od 1 marce br. iesi prowizoryczna; 
po rokn zadir-alającej prakfvki nastapl 
stabilizacja i przyznanie V IIi grupy 

u .osażenia.
WARUNKI
1) Obywatelstwo polskie,
2' nieprzekroczony 30 rok życia,
3) nieposzlako' ana przeszłość 

t idednośc fizyczna,
4) wyższ< wykształceni© ogrodni­

cze z praKtyke, znajomością kultur^ 
gruntó w i perspektywy przy samodziel- 
aem projektowaniu.

Pierwszeństwo mają kandydaci 
z dyplomem architekta.

I odania wraz z curriculum vitae 
i z odpisami świadectw należy wno­
sić w terminie do 20 lutego br w Za­
rządzie Ogrodór- rniejsk:ch w Krako­
wie, ni. Lubicz 23.

Kraków, dnia 24 stycznia 1928 r. 
PREjZYOENT MIASTA 

81 ini. KAROL ROLI E w. r.

KUPUJĘ
ziem niaki jada lne  

i siano łąkowe wagonami. 
Proszę o nadesłaniu cennika.

J. Sissle Berlin — nalensec,
Joachim - Frłedriehstrasse 49.

Telefon . P falzburg 5365.

Konwent Bonifratrów
urzyjnue na stałą posadę Kapelana star­
szego Inb m łodszego, któryby spełnia! 
nailże]s*e obow iązk i kapelańsk ie.

Bliższych w iadom ości udzieli podpi­
sany K on w en t

Konwent 00. Bonifratrów 
Zebrzydowice eow Kalwarja, 

s z s s g  g s s z s a s s
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Wymóinia kilimów
Iren y  G u tw M sk itfj *v

Absolwentki peftstw szkoły przem srt. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50. eartar.

poleea kilimy orsz orzyimuie zamówienia we­
dług oblanych wzoró s za gotówkę lub ns raly.

SZATY L1TUR0ICZNEI
adamaszki, brokaty w wielkim wyborze

najtaniej nabyć można we firmie

KAFr.KOPACZYNSKUS
w Krakowie, ulica Bracka L. 2.

(Najstarszr pracownia dla sztuki kośeioinoj).

Stylowe wyroby kościelne w sreb rze  i b ronzie  m  akładzie

Magazyn Nowości 
dla Panów

AuBonriarctid
braków *,v. Tomasa 20.

Poleca:
Koszule białe. ko'orowe, 
Frakowe. Krawaty Szale, 
Kapelusze, l’ullovery, Ka­
mizelki, Rękawiczki i t. p. 
Cany bezkonkurencyjne.

Zg u b io n a  tymczaso­
we zaświadczenie de­

mobili . acyjne na nazwis­
ko W isowlez hdward 
wystawione przez 20p.p. 
unisw latam. 60

. z a g a s a  s r  n K 3 Z S 3 Z ^ <

Założona w r. 1900. —  Odznoczon: złotym medalem na wystawił w r 1907,

P R A C O W N I A

fYR O B O W  ARTY3I1DZN0 - dZ E LE R S K O - R R O M C M ilC IT M
pod firmr.

H E N R Y K  S Z T O R C
w Ktakowio, przy ulicy FlortaAskiej L. 38.

POLECA :
W szelk ie  w yroby  Drzyborów kościelnych z metali szls chętnych 
i  hronzu a m ianow ic ie ; monstrancje, trybularze, kielichy, pu­

szki, antypodja, cyhorja, k rzyże, lichtarze i lampy.

FIRETY IV A SKŁADZIE. = = —

a
a

Posiada na składzie w-szelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 
jak rów n ież w szelk ie p tzybory w  zakres przemysłu m etalow ego wchodzące,

W ykon ine w szelk ie zam ówienia według każdego wzoru i rysunku. P rzyjm u je 
również w yżej w ym ien ione p izedm ioty  do reperacji, odnow ienia, ;ak rów n ież 

do srebrzenia i złocenia w ogniu. l is o

t,

i
Wykonuje powierzone zlecenia szybka i solidnie po eonach konkuronćyjnych.

Ł Ś S  łR.^1

H i a o
pszezeiiri—
oatygfy. twardy, czyaty 
bez donue*zek pocf gwa 
ranejn, z własnej nai więk­
szej galicyjskie pasieki 
wysyła za pobraniem wraz 
z naczyniem i opfatą pouz 
Łową 5 k g . 15 i i . ,  10 
kg. 29 zł., 20 kg , 50 zł.

Eugeniusz B.lIKJ I
w  Z b a ra żu . 203

Un ie w a ln  sm  z^ub o 
ne papiery workowa 

wydane przez P. K. L. 
Rzeszów na nazwisko Jan 
Miąsik, nr. 1901 r 90

D o spi sa  . an.a za
połowę ceny księgar­

skiej Podręczna Encyklo- 
ped a Kościelne X. Oheł- 
miekiego.,. om ulet 4 4 tomy 
oprawny w 2z tomach pra­
wie nowy. Adres w Ad­
ministracji Głosu Narodu, 
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d r e n  za.4 z u  rwraefi t^ -w arti
®on>G>itjrvać s ię  n a  o g la s & a ia i t i t c f i  s ię

w „ S t o s i e  JlarofSrn

C M A Z Y
do kościołów, recznle nalowans 
n i zam iwisr ie każdy rizerunek

Stacje Drogi Krzyżowej
nrtystvczne rep indukcja.

F.gury, Krzyż?, ramy do obrazów.

Wyroby skórkowe, lustra, szachy,
s = =  papiery, karty do gry. s===

po eca tamo

S^nSsław Rąb, Kraków
ulica Sławkowska L. 4.

Wy<Ls wc* za „Ohm Narodu" Ska t  o fr . idfew. K. Meleksa, —  Fodaktwr naezuiiwe i odpowie dwaJny Jan Matyasik. — Jrukarma „Cłosu Narodu** pod zarządem Ł  Ferka*
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